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Wychodzi codziennie.
Pisedpł&ta wynosi: we Lwowie roernie lf4 «4r. — 

półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 itr. 50 ot. — 
mic ęcznie 1 złr- 50 ct.

Z przesyłką pocztową w Pa istwls AU8tr]aokl*w:
rocznie IW tir. — półrocznie 11 złr. — Kwartal­
nie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 idr. 85 ot

Z przesyłką pucztowa za OranlOS* do całych Niomiec 
roczn.e 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 ta. 
5 sic.— Jo i  rincji i Anglji rocznie 106 ta n  ta  
kw- rtaltie 27 franaów ■ -  do Belg , Wł*o 
Brwajcarji rocznie 80 fr., kwartaluie M  fr.

fim e r pojedynczy łoiznue 8 ct

Przefl ratę ■ o-.u.zenia przy'iua|i : a
Bióro i mninutracji „Dziennika Połst 
piarn Halickim i Ajencja A. Piąci 
plac katodrainy , we Wrednia, w Hamburga, 
furoir a. •*, Berlinie, w Lipska, Bazylei
[Szwajcarja] Wreeławiu pp. Hassenstein & Wi­
gier, w Wiedniu: V. Lob, R. Mosse, Zygmunt 
Kotaowsia, Anwinkel Nr. 3.

'(proszenia przyjmują się z« opłatą 6 c t  od miejsca 
objętości jednego wiersz) drobnym drukiem 
(ronpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 c t  ss 
k* dorz. ;i«a umieszczenie, 

isty Z pienlądzffl' maią być przesyłana f r a n c o  dc 
Administracji,, Dzienniki Polskiego“?—Listy rekla 
macy jua nie opieczętowane nie podlegają opłacie

ianasiiTPiiiW n M a  ms zwracd.

L w ó w  10. stycznia.
Zatargi biskupów katolickich z rządem pru­

skim zaczy n a ją  przybierać coraz ciekawszy o- 
brót.. Nictylko dawniejszy służalec systemu ger- 
njanizacyjmgo, Ledóchowski, wtrudnem jest po­
łożeniu, ale i kilku innych jego kolegów, miano­
wicie biskupi z Padernborn z Wrocławia. Bi­
skup wrocławski dr. Forster w porównaniu z 
kolegami ma przynajmniej tę dogodność, źe w 
ostateczności może z m ien ić  siedzibę sw oją i prze­
nieść się na mieszkanie do tej części djecezji 
swojej, Jttdirif leży w granicach państwa austrja- 
ckiego. a zatem z bezpiecznego miejsca mógłby 
rad z ić  dalei djccezją pod panowaniem, pruskiem 
zoJtającą. Ewentualność tę przewidują organa 
prasy wiedeńskiej i berlińskiej, a dzienniki wie­
deńskie słuszną wyrażają obawę, że w r»?ie 
przesiedlenia biskupa wrocławskiego na Szlązk 
austrjacki przyjdzie do przykrych zajść; raz bo­
wiem rząd pruski drogą dyplomatyczną będzie 
się starał u rządu austrjackiego o poskromienie 
biskupa, a powtóre, obecność tegoż na teryto- 
rjum austrjackiem tudzież operacje z tego za­
ścianka przedsiębrane, rozognią walkę klerykal- 
ną w sprawach czysto austriackich.

Nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby na taki 
wypadek powstała w Wiedniu myśl oddzielenia 
Szlązka austrjackiego od djecezji wrocławskiej. 
Wiemy pozytywnie, że myśl taka już istnieje od 
dwóch lat, i awantury wspomniane mogłyby 
niezawodnie przyspieszyć jej wykonanie. Uzy­
skanie zaś potrzebnego na tu zezwolenia stulicy 
apostolskiej —  wTątpimy — abypodlegało  tru­
dnościom lub wątpliwościom, V, wT razie urze- 
otywIstnienia tej myśli, nic naturalniejszego, jak 
pytanie, do której z austrjackich djecezyj ma być 
wydzielony od biskupstwa wrocławskiego Szlązk 
austrjacki ?

Sądzimy, że i Odpowiedź na to pytanie mo­
że być wątpliwą.

Kraków, starej Tolski stolica, tylu instytu­
tów naukowych siedziba, dzisiaj po założeniu 
akademji sztuk pięknych główne rzec można a 
najpoważniejsze oświaty narodowej ogniskm no- 
rtwiwiuu j W 1 Wl .— WPriWlItt TWwjuBgu MtflłJłpdf. 
Biskupstwo to, miejmy odwagę powiedzieć to so­
bie, do dawniejszej świetności i zamożności już 
nigdy nie w róci; godziłoby się jednak dla tego 
starego Jagielonow grodu uczynić to, co jest 
możebnem — godziłoby się uregulować djecezję, 
powiększyć ją  Szlązkiem austrjackim, dołączyć 
do mej część* djecezji tarnowskiej najbardziej ku 
Szlązkowi wysuniętej i na stolicę biskupią da­
wnych znakomitych biskupów co to szeroką wie­
dzą, wzniosłym charakterem, nieskalanemi oby­
czajami i wielką w Bzeczypospolitei powagą sły 
nęli — wezwać godnego następcę. Zbyteczna 
rozwodzić się nad tem, ileby przez obsadzenie 
biskupstwa krakowskiego zyskał bratni nam 
Szlązk. gdyby miasto słabego śwdatełka „ Gwiazd­
kiu dochodziły go jaśniejsze i obfitsze oświaty 
brodow ej promienie; ileby zyskał kraj na roz­
szerzeniu swoich granic acz w kościelnym tylko 
zakresie; ileby nakonieo zyskało miasto Kraków, 
któremu prowizorjum dotąd trwające niezno- 
~~ stało.  =snem s ię  s

Mając dwtóeh tak wysoko połoź.onyoh mę­
żów, jednego na czele rządu krajowego, a dru­
giego w radzili korony, słuszne mamy prawo 
spodziewać się, że do zaokrąglenia u jecezji - kra­
kowskiej a obsadzenia opróżnionego tronu bi­
skupiego w Krakowie chętni e dołożą ręki. 
Wszelkie w tym kierunku usiłou ania kraj i ftra- 
ków szczerym zapłaci poklaskiem , zwłaszcza, że 
pozostawienie administratora teraźniejszego ' k*/ 
Gałeckiego, na czele djecezji jest czynem więcej 
niż niestosownym. Ks. Gałecki, kió'rćgn szorst­
kość w obejściu, ba gburowatośó weszła przy­
słowie; który po jedenastu latach swego w Kra­
kowie pobytu miłości i zaufania u wb-nych so­
bie nie zjednał, któiy ważne sprawy cjjeeezjal- 
ne mimo, że namiestnictwo o spieszne żałatwie- 
nie takowych nalega, dla nieudolności bez zała­
twienia zostaw ia, i wyuczony krętactw aumkra- 
tycznych w szkole swego przyjaciela, Merkla, ta­
kowe s z i b  e r a m i  zbywa: który z hasłem: d i-  
vide et impera jątrzy jednych kapłanów przeciw7 
drugim; który w mściwmśei jest_niepohamowa­
ny, w gniewie nieubłagany, w niesprawiedliwo­
ści równego sobie nie mający, który nawei nie­
uczciwych ustawami kościelnemi i prawidłami 
honoru wzbronionych środków’ bez nśiuyełu się 
chwyta dla zgubienia togo, którego jcgc zniena­
widziło serce, czego świeży dał dowód, wno­
sząc cichaczem dc ministra spraw wewnętrznych 
na* ks. Chełmeekiogo, deputowanego ao Bady 
państwa, z osnowy nam nie znaną , t  eo się tre- 
soi tyczy, ręczyć możimy — kłamliwą i oszczer­
czą denuncjacją; ks. Gałecki, który cdćąwnsj a 
szczególniej rd r tku w dziennikach~Tr&jowyeh 
i wiedeńskiclc jako przedmiot publicznego zgoruke- 
nia stoi p< d pręgierzem opinji a mimo togo z ślin. -na 
twarzy uporczywie na zyskownej siedzi poskdztó i 
zjńej dobrowolnie zejść nie my uli — gdyby biskup­
stwo krakowskie uperząd kowanem zostało, wró­
ciłby ipso facto ad po triom snom — tlo Tar­
nowa, gdzie pierwsze swej zacofanosei zbierał 
wawrzyny.

Ifwagi nad. odpswdsdzią Wydz:a}: 
na interpelację p. Gniewosza i towarzyszy.

D la dokładniejszego w yjaśn ien ia , iz prow adzenie 
rachunku zaliczek w osobnym dziale i u b r y k ' p rzeno­
śnych jest k o n ieczn e ; przechodzim y do szczegółów* 
stosownie do doświadczonej potrzeby podzielono zali­
czki na 6 kategoryj, a m ianow icie: 1) U rzędnikom  
na płace, 2) szpitalom na rachunek kosztów leczenia 
ubogich; 3) szpitalom w zastępstw ie gmin do zwrotu 
obowiązanych; 4) na potrzeby drogowe; 5) m ytne Wy. 
p ła ty  ck. kas rządowych; 6) rozmaite.

iScisłe zbadanie natu ry  powyższych zaliczek u- 
tw ierdziło W ydział krajow y w przekonaniu, iz wcie­
lenie takow ych do rub ry k  rzeczyw istych (budżetem  
określonychj w płynęłoby nader niekorzystnie na ja ­
sność zam knięć rachunkow ych, i ta k :

ad 1) W staw iw szy w budżecie p e "n ą  kwotę na 
zaliczki dla urzędników  pod rubryką płac i zapńu  ąc 
na rachunek  tej rubryki tak w ydatki jako  też docl >- 
dy (ściągnięte zw roty), wyuikłość całoroczna tej ru ­
b ry k i m ogłaby wprawdzie być porównaną ł  kw otą bu­
dżetem  uchwaloną, jednakow oż nie wykazyw ałaby w ł a ­
ściwej, rzeczyw istej kwoty, potrzebnej na płace urzę­
dników, zw łaszcza że tego rodzaj a zaliczki udzielane 
byw aią na 20 miesięcy, przez co w jednym  roku wy-

daae  zaliczki m ogą być zwrócono dopiero z końcem 
drugiego lub z początkiem  trzeciego roku. N adto kw o­
ta  w ydatków  tej pozycj’ w ogóle w ziąw szy, kom pen­
sow aną bywa zwrotam i wpływająeeini. i nic Darusza 
tunduszów  rub ry k  stałych.

ad 2) U dowodnione potrzeby zasilania szpitali 
zniew alają często W ydział krajow y do asygnow snia 
zaliczek zw rotnych (a raczej zaliczek do w yrachow a­
nia) z k ilk u  rachunków  kw artalnych za kosz!a leczenia 
lbogich. W cielenie tego rodzaju zaliczek do rnbryk i 

kosztów  leczenia, je s t  przy niektórych szpbalaoh nie- 
potrzebnem , Donieważ oyw a w ciągu roku kom penso­
wane, zań przy  in ry c h  sz] itaU ch etałoby sit pow odem ' 
podani* zupełn ir fai izywej w yrik łośc i tejże rubryki, 
gdyż nie Wszystkie zaliczki m ogą być w tym  samym 
rok a w yrachow ane, w którym  je  wybraLO, a zmien 
ność potrzeb czym  niemożiiwem wstawienie jakiejkol­
wiek cyfry dc budżetu,

ad 3) Koszta leczenia w ypłacane z funduszu k ra  
jowego w zastępstw ie gm in, w edłng ustaw y do zwrotu 
obowiązanych, nie są rzeczyw istym  w ydatkiem  i coro­
cznie kom pensowane byw ają zwrotam i wpływając uni.

ad 4) Zuiiczki daw ane na n iektóre po tizeby  dro­
gowe są po części tego rodzaju, iż nie potrzeba na- 
p izód określić, na k tó rą  subrubrykę budżetu drogow e­
go p rz y p a d rą  w ydaiki z tej zaliczki pokryć cię mające.

P ołączenie  takich zaliczek drogow ych z rubryką 
s ta łą  potrzeb drogowych, spowodowałoby misogie p rze­
prow adzenia rachunkow e z jednej subrubryk i na d ru ­
gą, i tym  sposobem w płynęłoby niekorzystn ie na ja- 
mość kosztu  każdej drogi. lDne zaliczki drogowe, 
k tó rych  p tzezu aczen e  naprzód jest przew idziane, wata 
w ia się za? sze do ru b ry k  stałych.

ad 5) Z  powodu o m yłek , popełnionych przez ck. 
k a s j  rządow e, znajdują "się w dziennikach funduszu 
krajow ego często w ydatk i, m ylnie na tenże fundusz za­
rachow ane. W yda«ki tego rodzaju m usza Dyć zaliczko- 
wo trak tow ane, poyioważ naw et w przybliżeniu prze­
widzieć aię nie dadzą

ad 6) K o z m a n e .  Pod tą  rubrykę w ciagare  by- 
»ają w ydaiki nieodpow iadaiąco żadnej rubryce budże­

towej, a zw rotne od rozm aity < b stron i zauładów  z po­
wodu w ytkn ięć usterek rai hunkow ych lub innych nie- 
p rztw iii^ ianych  przyczyn, k tó re  określić, ani w pewnej 
lyfrze ustanowić aię nie daazą. T u  wchodzą także 
ihw ilow c pobierane zasiłk ’ i dotacje z dziennika do 
datków ego dle kasy  podręc-ZDej na pokrycie  potrzeb 
bieżących, k tó re  to zasiłki dla akuratności rachunko­

wo przeprow adzane byw ają.
W ydatek  na zalięzui asygnow ane przez W y d z ia ł 

krajow y, znajduje pokrycie w zwrotach tychże zaliczek 
W ed łu g  p-zedłożonego rachunku ąaliczek funduszu 
krajow ego za rok 1872, okazuje się rezu lta t n a s tę ­
pujący:

Wydatki Zw roty
Nie ścią­
gnięta re­

szta
Nad­

wyżka
złr. ct. złr. ct. złr. ct. złr. ct.

1 Place u-zędni-
k o m ................ 7,302-91 5,422-99 1,879-92

2 Szpitalom na 
koszta 'eczenia 37,000-00 44,841-39 _____ 7,811-&9

3 W zastępstwie
i a ............. 88,063-29 64,531-52 23,531-77*/, —

4 Na drogi . . . 47,010-74 61,515-45 — — 14,054-71

5 Mylne wypłaty 687-03% 617-14 69-89*., —

6 Rozmaite . . . 7C5,113-281/;i 728,165-091/i *6,94849 —
Razem . . 945,177-27 905,093-5‘J1/., 52,429 78 2 ,34610

40,083 złr. 68 ct.
K w ota ta  40.083 złr. 68 ot. nie jest niedoborem , 

lecz należytością czynną, k tó ra  w eiągu czasu w p ły ­
nąć musi, a ehwńowo p o kry tą  by ła  czy to ogólnym  
zapasem  kasowym , czyli też dcpozytow eini p ieniądzm i, 
k tó re  tymczasowo w gotówce przechow yw ane b y ć  m u­
szą. W ogóle zaś w dziale zaliczek naieżytości czyn ­
ne wynoszą z Końcem roku  1872. 413.877 złr. 5 1/a ct. 
naieżytości biernie 121.233 złr. 48 ct. Z porów nania

okazuie s ę  nadw yżka naieżytości czynnych 202 623 
złr. 54*/, ct., z której to kwoty, jak  już w spraw o­
zdaniu budżetowem wspomniano, W ydział krajow y nie 
prelim inow ał do dochodu, ponieważ w miejsce ścią­
gniętych zaległość przyrastpją regularnie nowe, zw ła­
szcza że n ik t nie p łaci z góry swych naieżytości, ty l­
ko po term inie przypadłości, lub po dokonanym  ob ra­
chunku.

Cyfra w ykazana dowodzi je d n a k , że dostateczne 
magny pokrycia  na  w ydatki z a li^ k o w e  i nie zachodzi 
o b a w a , aby  na w ydatk i tego rodzaju używ ane być 
m iały  dochody rzeczyw iste, budżetom  objęte.

Z am knięcie rachunku funduszu krajow ego zu rok  
1872 w ykazuje w ynik korzystn iejszy , a) w w ydatkach 
29.562 zł., b j w dochodach 201.322 zł. Powodem  ko­
rzystniejszego w yniku w w ydatkach są zaoszczędzenia 
(w ykazano w spraw ozdaniu o zam knięeiu rachunków  
lit. A. i uzasadnione w alegatach lit. B ) głów nie w 
rub rykach  kosztów rep rezen tac ji, kosztów zarządu i 
kosztów  leczenia (rab  I, I I  i l i i i  uzyskane.

Dowóći z»ś ta k  znacznie korzystne" w ynikiości w 
dochodach , a m ianowicie w dodatkach do podatków , 
„w yłuszczouo“ w a legatach  do zam knięcia rachunku 
(lii. B.) na stronicy 8. Jednakow oż wobec zarzutu  za­
w artego w interpelacji, w yjaśnia się rim ejszem  po­
wtórnie, iż nadw yżka w dochodach z doaatków  do 
podatków  w kwocie 313.104 zł. w ynikła z powodu 
wcielenia do rachunku z roku  1872 dochodów wpły- 
DioDych, na rachunek la t ubiegłych , to z powodu, i i  
na mocy uchw ały wys. Sejm u z d. 6. g rudn ia  1872 
W ydział krajow y w ydaw ał asygnaty  na racnunek bu­
dżetu roku ubiegłego do końca m arca i realizował ta ­
kow e do końca czerw ca Kończąc na  tem w yj«inieniu 
na zarzu ty  ogóliie, przystępujem y ao odpowiedzi na 
zapy tan ia  szczegółowe stanow iące konkluzję in terpe 
lacji ¥

a i Z jrk ic h  przyczyD w przedłożonych zam knię­
ciach rachunków  za r. 1872 nie dopełniono wyżej po­
wołanego polecenia Scim u?

b) Ja k i jest rzeczyw isty stosunek ru b ry k  przeno­
śnych do ru b ry k  b u d ż e tu , mianowicie czy w ydatki 
pierw szych poczyniono nad wysoKość kw ot dla doty­
czących ru b ry k  budżetu ustaw ą bnaubową dozwolo­
n y ch ?

u d  a . W edług  danego powyżej w y jaśn ien ia , w y­
pełniono polecenie wys Sejm u w caiości co dc formy 
i zam knięcie przedłożono zupełnie tak , jak. c. k . rząd 
je  p rzedk łada . D odał.śm y do tego jako a leg a t, rach u ­
nek obrotów ru b ry k  p rzenośnych , raz z pow odu, aby 
wys. Sejm m iał jasny  obraz ogólnego obrotu pienię­
żnego, a p o w tó re , aDy ffi.ynik ostateczny zestaw ienia 
oba łwebunków sta łych  i przenośnych zgadzał się t  
w ykazaną resztą kasową. D odać m usimy, że ck. rząd 
dla okazania ogólnych w ynikiości podoDnie postępuje, 
co dowodzi przedłożone wys. Sejmowi zam knięcia  ra-i, 
chunków indem nizacyjnycb.

ad b. Szczegółowy rachunek  ru n ry k  przenośnych 
(jak to  poprzednio w yłuszczyłem ) oddzielony jest zu­
pełnie od rachunku  ruD ryk rzeczy? istych, i nie wy- 
\  iera na takow e żadnego wpływu, m ając we w łasnych 
dochodach i w zaległościach czynnych dostateczne 
pokryci i  niedoborów, a raczej n ieściągniętych reszt 
zaliczkow ych.

O) JeźeLi tak  jest, zkad  wzięto na te v,ydatki f u n ­
dusz ?

W yjaśniono iuż. że funduszów osobnych nŁj to nie 
brano, a w wywodzie powyżej w ykazano, że m niem a­
ny niedobór, nie je s t niedoborem  , lecz zaleg łą  resztą 
na ieży tośc i, k tó ra  chwilowo pokry tą  b y ła  w sposób 
wym ieniony.

D )  Gzem uspraw iedliw ia się zaciągnięcie tych  
długów  i ja k  zam yśla W ydział krajow y takow e po­
k ry ć  ?

O potrzebie zaciągnięcia dłngów  na pokrycie  ru ­
b ry k  przenośnych mowy naw et być m e może. W y k a­
zany d łu g  50.000 zł. funduszu szpitalu św. Ł azarza 
zaciągnięty  został chwilowo na  pokrycie ru b ry k  bu­
dżetu, z powodu, iż dochody z  dodatków  do podatków  
w r. 1872 w nieodpow iednich w pływ ały kwotach. D ług

Kronika lwowska.
f r r z . n a  wschodnia cześć k ra ju , na je j 

dziennikowy* « . ■?* ^°*prawa Dawida lwowskiego z Goljateni
krakowskim  » y j  rezultat.)

N a arenie pu.blicyBtyoBOOj wa j jW0W;e toczą się, 
ja k  to dość powszec nie w adom ^ j e„t rzecze, od d łu ­
g iego  już czasu srogie zapasy dw om a „orga­
nami opinji publicznej " a  , on *■’», k tó ry  otrzym ać 
m i mwycięzca, nie ma być o. nadPPł*km-ator D anek, 
żadnem u dziennikarzow i nie poządany L^ aJ<j m a njm 
być wdzięczny ułm ieoh królowej ' 'P 111.!1 - ł“"p»wnienie 
Z y łąeznyoh jej względów. .

„Und idiiTt und tost — es kampfen
„MamelucJc und... Ausschuss- Ritter..- .

— lecą pociski, sypią git- pozwy, biegają wożm z cy. 
tac jam .. a przysięgli drżą z obawy, że pro :esa po­
trw ają  znowu po parę  tygodni, odryw ając io*1 0 ffll" 
ły ch  zajęć i od milszego jeszcze spoczynku. Jak  d ługa 
i z z e rc k i galicy jska ziem ia, n ik t nie rad  n iię s* ^  31 ̂  
w tę walkę, z której bez guzów wyjść niepodobna. 
W tem — tr a - r a !  uderzono w trąby, wychodzi powa­
żny herold, i na słupie u w^iścia w arenę wiesza ta r­
czę z  herbem  Leliwa, z dziew ięcioperełkow ą nad nim 
koroną. T r a - r a !  pow tarzają trębacze, gapi się publika. 
Pobożne m atrony powiewają chustkam i —  przez k ra ­
kow ska bram ę wjeżdża z kopią w dzielnej praw icy, 
e . podniesioną przyłbicą, piękny i m łody rycorz S ta ­
nisław  na rom antyczno-krytyeznym  biegunie, znanym  
j* k  daleko sięga handel sera i m asła pod nartwa 
l  rzeylądu Polskiego. Kum ak nie tęgi —  pan Ja n z O h o - 
-zalowa i j ftn B D zikow a m ają lepsze konie w swo- 
ioh stajn iach — ale rycerz dorodny i śm iały, i ta k  
pez ny siebie, ja k  je n e ra ł D uorot w chwili, gdy przy- 
»ięg*6 lŁ Wróci ty lko  zw ycięzcą albo tiupem . O głasza 
on * góry, i i  nie dna  o dańk  z rączek królowej Opi­
nji. duj*3 je j atoli do zrozumienia, iż dank  ten jem u 
w yłącznie się należy •— poezem, jako jest rycerzem  
bez trwogi i skazy, uderza na  obie walczące strony. 
„K tóż »ię ośmieli na ostre z nim gonić ?“ Zapaśnicy 
n ie  mają czasu •— wzywa ich Ternie na ostateczną 
rozpraw ę. H rab ia  każe otrąbić plac i ogłosić, że ple- 
bejozycy piurzohli z pod  ko p v t Przeglądu jak  niegdyś 
~iod O bertynem  nieprzyj oy Ł* W n  przed mieczem

toftoczesnej; o fałszyw y proioku, który  przepowie­
działeś nam , że zdobędziem y Okopy ^więtej - T ró jcy ! 
Nic dość-że nam  było, że p. Leoncjusz \V ybranowaki 
gdzieś nad Seretem  czy nad Zbruczein kazał spalić 
mowę H en ry k a  Rewakow icza na stosie ofiarnym, i 
rzucił klątw ę na Dziennik Polski, a in te rd y k t na wszy­
stkich, k tórzy  go c z jta ją  — nie dość, że p. Momocki 
wypisał się z K lubu Postępowego, a wszyscy oficjali­
ści Sapiehów podpisali petycję do Sejm u o wieczny 
żyw ot insty tucji „n ad -rad có w “ krajow ych —  trzebaż 
nam jeszcze i tego despektu, by n ik t nie staw ił czoła 
krakow skiem u panięciu, gdy targnęło się na całą de­
m okrację w schodnio-galicyjską, wliczając w nią i h ra ­
biów urodzonych lub w ychowanych po te j 8 'ronie 
Sanu?

Nie —  tak  nie będzie. K iedy w szyscy żydzi tru ­
chleli przed olbrzymem f i l i s t y ń s k i z n a l a z ł  si ? m ały 
D aw id, który  go pokonał. P okonać tak  pięknego i 
a *i«lnego rycerza, nie mam  w praw dzie nadziei, i nie 
P ragnąłbym  naw et — ale na wzór Dawida pozwolę 

16 rzucić na niego kam yczkiem . Innej broni nie.m&m i i* a — • t . . .  . * i . J . iużyWać mi jej mo wolno, jako człowiekowi
1 -‘'skiego stanu. Ile roh l niu może wywiesić 

in0H  arcz> nnp, herbu hrabiego, bo jeden  z
tnoic Pr° oplastów jeszcze za kró la  Cwioczka pisał o 
tna w u sac ja t , ^  zarządzie kolei żelaznych i w skutek 
jego owe W ydział krajow y odmówił ina leg ity ­
macji 32 tt‘. -^zucam  tedy kam yczkiem , k tóry
niezawodnie oi ije się x brzękiem  od szyszaka, na je­
żonego strusiemi pi ratn^ i n ie sp łoszy naw et dobrze 
ujeżdżonej s* aPyi U ającej pod panem hrabią, że m o­
g łaby  ruszyć z miejoca czw ałem , gdyby jej się po­
dobało.

P r z e d o w s z y s t k i e m ,  jaśnie wielmożny panie, kon ­
statuję, że w artykule pt. „K rólow a O pinja u um ie­
szczonym w styczniowym zeszycie Przeglądu Polskiego 
wyjechałeś jaśnie wielmożny pan na harc  przeciw 
skandalicznym  zaiściom w publicystyce krajow ej, zaj­
ściom, biorącym początek ztad, iż przeciw nicy polity­
czni zam iast prowadzić walkę godziweini środkam i, 
pozwalają sobie insynuować drugiej stronie rzeczy, o 
k tórych jej się nie śniło —  ztąd, że jedni drugim  ro 
bią zarzuty , od k tórych sami wolnymi nie są —  ztąd 
nakon iic , iż wywleka, t się gorszące spraw y z życia 
iryw atnego jako broń przeciw antagoniście łub wsuoł-

wuelmożny p a n ie — podpisawszy twoją rozpraw ę świe- 
tnem  nazwiskiem , stajesz jak  m łody pól-oożelt, k tó re ­
m u naprzykrzy ły  się juz te gw ary i k tóry  z obłoków 
niedosłęgnionego Olimpu woła na hałastrę, aby s.ę 
uciszyła.

Ale —  jaśnie wielmożny panie — skoro tak  cię 
brzydzi ten sposób walczenia, skoro tak  pogardzasz 
bron.a, której używ a hałastra , dlaczegóż sam za nią 
c n w jta sz ?  D iaczego np. Jaśn ie  W ielmożny pan ra ­
czysz insynuow ać Dziennikowi Polsku mu, jakoby za­
p ełn ia ł swoje szpalty sporem , k tó ry  w ybuchł m iedsy 
jego w ydaw cą t. w ydaw cą Gazety N arodow ej? W szak 
wiadomo pow szechni!, iż oprócz k ró tk ich  doniesień o 
procesach, jak ie  nastąpią w skutek  tego sporu, Dzien­
n ik  P olski nie zajm ował się nim zupełnie, a w łaśnie 
pojaw ienie się owych „listów e tw artych“, o k tórych 
jaśnie wielmożny pau wspominasz, je s t  najlepszym  do­
wodem, że raczyłeś postąpić w tym  wypaciłtu, jak  po­
tępiona przez ciebie skandaliczna prasa, tj. in synu­
ować przeciw nikow i coś, o czem mu się nie śkiło.

Idźm y dalej. Jaśn ie  wielmożny pan raczysz za­
rzucać Dziennikowi Polskiemu, iż „w pięknych pozo­
rach  liberalizm u i gorącego patrjotyzm u Kryje —  mię­
dzy innem i — pociąg do zcentralizow anej, jednolitej i 
jednostajnej A u s tr ji;“ dodając p-zytem  od niebie, że 
„A ustrja  iuną być nie może." J’oinijain nieprawdę, za 
w artą w tym  zarzucie, ale ośmielam się zapytać jaśnie, 
wielmoznegc pana, czy jaśnie wielmożny pan nie czy­
tujesz n igdy  tego, co piszo p. S tanisiaw  Knźmian w 
Przeglądzie Polskim , ani tego, co pisze w każdym  swo­
im num erze Czas, ta k  łaskaw ie i pochleDme przez 
jw . pana oceniony ? Czy podobna je s t dojść dalej w 
pociągu do „zcentralizow anej, jednolitej, jednostajnej, 
i rn ą  być nie mogącej A ustrji,“ ja k  te dw a przyboczne 
jw pana  o rgana? A więc i w tym  w y p ad k u , na wzór 
„h a łas try ,J k tó ra  ma się uciszyć, jw pan raczysz ciskać 
na przeciw nika zarzut, od k tórego  ju k  najm niej w ol­
nym i jesteście, krakow scy moi panowie!

v»szyetko to ato li byłoby jeszcze pół-b iedy, ja k ­
kolw iek bowiem obydwa w yżprzytoczone zarzuty są 
falszyw em i i zrobioneim  w złej wierze, nie ty k a ją  one 
niczyjej sławy i niczyjego życia pryw atnego. A le ja­
śnie wielmożny pan raczyłeś pójść dalej —  daleko da­
lej niż najgorsza h a ła s tra  1 tak , tw ierdzisz jaśu ie  wiel- 
możny pan, jakoby red ak to r D z. Polskiego „z ujmuj

go, k to  mu płaci.*  O tóż wiadomo jw panu bardzo oo* 
kładnie, że pomieniony redak to r ośw iadczał w praw due 
w sądzie, iż żyje z pióra, ale że tem u zgodnem u z 
praw dą zeznaniu liczni jego przeciw nicy podsunęli 
później ową „ujm ującą naiw ność,“ czyli, innem i słowy, 
oowinili go o cyniczne chełpienie Bię sprzedajnością, 
którego nie było w jego zeznaniu. IY zyeiw nicy ci n- 
czynili to z nienawiści, k tó ra  jeżeli nie uniew inni*ich 
peifid ji, to ją  przynajm niej tłum aczy —  szukam  zaś 
dotychczas darem nie wzgłędn, k tóryby  boda: tłum a­
czył tak ąż  sam ą perfidję ze strony ja śn ie  wielmo­
żnego pana. U ecz jw pan  nie kontentow ałeś mę nią 
w cale, tw ierdzisz bowiem, iż tem u Bamemr. redak to ro­
wi przytoczono w procesie, o którym mowa, f&kta na­
der niezgodne z poważnem w świecie stanowiskiem, 
„Kłótnie po kaw iarniach, bóik., obelg*" cie-phw ie znie­
sione.u F ak tów  takich pom ienionemu redaktorow i prze* 
ciw nik jego wcale nie za-zueał, i mowy o niesem  po-, 
do tnem  w procesie pom iędzy mna a p. D obrzańskim  
nie było, a jeżeli jaśn ie  wie!możnv pan, lekceważąc 
publicznie honor piebejokiej ba łast-y , raczysz zmyślać 
coś podobnego, to chciej pan h rab ią  usłyszeć ze stro­
ny dotkniętego ośw iadczenie , że n i e g o d z i w i e  
s k ł a m a ł e ś ,  i żo wolno ci tfobelgę znieść cierpliwie, 
albo niecierpliwie, ja k  ci się pudoba. T ak  pięknego 
atoli i w ielk.ego pana nie zdoła oczywiście zniecier- 
p 'iw ić i najsłuszniejszy zarzu t, pochodzący z ulicy — 
dla tego też powietHiałem z góry, że mój kam yczek 
z brzekiem  o< skoczy oa osłoniętego żelazem c z o ła . . .

Nie zatrze to Jednak wcale f a k tu , iż mentorając 
z wyżyn olim pijskich hałastrę  dziennikarską, ów pół- 
bożek o dziewięciu perełkach , z k tó rych  każda iednę 
zapewne muzę czyni jego niewolnicą, skwąlifikował 
się sam do potępionych szeregów, i że gdyby żył z 
pióra, ja k  inni, m ógłby lwowski sposóo polemizowania 
doprowadzić do nieznanej jeszcze doskonałości. Po 
próbkach w „Tece S tańczyka“ i w „W ędrów kach po 
Galilei*' sądząc, m iałby taki fachowy dziennikarz nie­
pospolite pnwoazenie na orukn tutejszym, i wkrótce 
oprócz skandalów  niebyw ałych, mielibyśmy we wscho­
dniej G alicji potężny7 zasięp zwolenników program u 
Tygodnika Katolickiego. d a n  Lam,
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ton. po ściągnięciu znacznej sum y zaległości tloil.nków 
w r. 1873, zwróconym  już został funduszowi szpitalu 
św. Ł azarza  pod d. 20. sierpnia.

Podobne zaciąganie chw ilow ych długów  pow ta­
rzało  się w r. 1873 dość często i w znacznych kw o­
tach , albowiem z powoda klęski epidem ji podatk i bie­
żące w ciągu tegoż roku  nie w pływ ały  stosownie do 
putrzeh budżetem  określonych — i ta k  dochód z do­
datków  do podatków na  rok  1873 preliminowano w 
kwocie . . - • • •  1,830.000 zł.
< 1ześć przypadająca po koniec paźdz.

wynosi • • • 1  l,->25.000 „
W płynęło zaś po koniec października

rzeczyw iście ty lko  . . . 1,128.1 t l  „
a zatem mniej o 396.253 zł.

D łu g i te  chwilowe pokry te  zostaną w m iarę ścią­
gn ięcia  wyż w ykazanych zaległości dodatków  do po­
datków , odsetki zaś pokryte będą z kwoty 30.000 zł. 
w m b. X II  budżetu W ydz. k r. do rozporządzalności 
pozostawionej. W szystkie szczegóły dotyczące tych 
długów  przedłożone zostaną w swoim czasie w. Sej­
mowi wraz z zam knięciem  rachunku za rok  przedm io­
towy tj. 1873. Dziś już  jednak zapewnić możemy W . 
I z b ę , że chwilowo zaciągnięte w r. 1873 długi n ie­
zawodnie już w bieżącym miesiącu spłacone zostaną.

GŁOSY z KRAJU.
X c  M u f a t y f i s k i e g o  7. stycznia. (Potrzeba reor­

ganizacji w ładz autonomicznych). P e tycja  k lubu  postę­
powego polskiego w spraw ie reformy władz k iajow ych 
i wezwanie wasze do zabrauia głosu w tej spraw ie 
z prowincji, k ładzie mi mimowolnie pióro w rę k ę , by 
z dośw iadczenia praktycznego skreślić po trosze obe- 
cuy Dtan autonomji.

N ik t mi nie zaprzeczy, żo nujjfłówniejszem zada­
niem g m in , jest zarząd m ajątku i policja miejscowa ; 
chcieć tedy pierwszem dla dobra gm iny z a rz ą d z a ć , 
a d rug ie  dla dobra ogółu w ykonyw ać, po trzeba mieć 
do tego przynajm niej mierne uzdolnienie, a wiemy 
przecież bardzo dobrze, że żaden z naczelników  gmin 
(z w yjątkiem  większych m iast) tego uzdolnienia^ nie- 
tylko, że nie pusiada , ale naw et czytać i pisać nie u- 
mie ; z czego w ypływ a, że pisarz gm inny, najczęściej 
n iestety  n ied o łęg a , p ijanica lub o szu st, takiego na­
czelnika we wszystkiem  w yręcza; —  naczelnik nie 
wio tedy  ani o poleceniach władz wyższych, ani wo- 
gó łe  o tern, co ustaw y p rzep isu ją , bo gm ina z powo­
du  b rak u  funduszów, nie jest w stanie u trzym ać sa­
m a dla siebie człow ieka zdatnego i uczciwego, płacąc 
bowiem 30 —  150 złr. roczn ie , n ik t uczciwy tem u za ­
wodowi poświęcić się nie zechce. Otóż zdaniem  mir- 
jem, pow inna ustaw a gm inna orzekać przedewszy- 
stkiem  ; że naczelnikiem  gm iny ten tylko być moż■>, 
k tóry  dobrze czytać i pisać umie.

Zobaczm yż dalej, ja k  się adm inistruje m ajątek 
g m in n y ; — oto w naszym  powiecie zaledwie k ilka 
gm in p rzed k ład a  bndżery i r a c h u j . ,  roczne, reszta 
gm in chociaż i ułoży jak i budżet, to tylko dlatego, 
by się pozbyć zagrożouej przez w ydział powiatowy 
k a ry , poczem zostaje takow y m artw ą literą; gdyż ni« 
znajdziecie tu żadaych  rachunków , bo i w ydział po­
wiatowy po przedłożeniu budżetów, o dalsze się nie 
troszczy, chyba dopiero wtedy, k iedy jedna lub d ru ­
ga  gm ina skargę o defraudację wniesie. —  W idzia­
łem  sam na własne oczy, jak pewien delegat wydzia­
łu  powiatowego zjechał do gm iny N., by w skutek  
zażalenia gm iny na tam tejszą zwierzchność gm inną o 
różne kradzieże, odbyć rewizję kasy. K azał sobie tedy 
zawołać wójta, k tó ry  sp y taw szy : „a kótoryj to komi- 
sar pryiżdżał ?■* gdy mu odpowiedziano, że „ks. N. 
z N .u odpow iedział na jflegm atyczniej: „ja tak ich  ko- 
misarów neczuju"; poczem jeszcze flegm atycznlej p. 
delegat z niczem do domu powrócił. — S tało się to 
przed d woma laty i na tein się skończyło.

D rugi wyp lek  by ł w gm inie P. W  gm inie tej 
w ykryto  defraudację pod a tk o w a, a obok niej i de­
fraudację gm innego m ajątku. I  tu  zjechał delegat 
w celu rewizji rachunków : lecz ani św istka w całym  
urzędzie gm innym  nie znalaz ł, tem  mnięi ślady ra ­
chunku gm innego; —  zbadał tedy  stan rzeczy, ja k  
m ógł, i przedstaw ił ją  w y d z ia ło w i  Dowiatowemu. I  cóż 
z teg o ?  R ząd swoje dawno juz ściągnął od przenie- 
wieiców, ale m ajątek  giuiuuy p rzep ad a , bo w ydział 
powiatowy pomimo k ilkak ro tnego  upom inania się gm i­
ny nic ni 3 przedsięw ziął.

Z tyeh  dwóch p r z y k ł a d ó w  możecie mieć w yobra­
żenie o całym  praw ie powiecie; nigdzie się inaczej 
nie dzieje.

Przechodzę do policji m iejscow ej; lecz lu  właśnie 
nie wiele będę miał ilo sk reślen ia , albowiem policji 
miejscowej wcale się tu nie wykony wuje ; — nik t bowiem 
złoczyńców  w ręce sprawiedliwości nie oddaja ; po­
pełni k to  kradzioż, pobije drugiego i. t. p., załatw ia 
w szystko wójt ugodowo; gdyż to jest gałęź adm ini­
stracji, z której on swoje dochody czerp ie , a są na­
w et tak ie  rady gm inne, k tóre te dochody wójtowi ja ­
ko w ynagrodzenie za jego urząd p rzeznacza ją , jak  
niem niej i kary , k tó re  po najw iększej części są n ie­
słuszne, a o k tóre  wójt ji k  najwięcej się s ta ra ; -— dro ­
gi i mosty w stanie najlichszym , bo wójt boi się z ra ­
zić swoich kumów, swatów itp.; skrupia się tedy cały  
ciężar na b ied n y ch , k tó rzy  pracując za siebie i za 
drugich  nic są w stanie ogromowi tej pracy p o d o łać ; 
co do policji polo wyj, to tę każdy na swoim obszarze 
sam w ykonyw uje i czy praw nie czy nie praw nie zdziera 
co m oże, a muszę p rzyzuać, że i obszary dworskie 
nie inaczej sobie postępu ją ; — dozór nad żywnością 
je s t n ijak i, bydła na rzeź przeznaczonego n ik t nie o- 
g ląd a , to toż po największej c z ę ś c i  trudniąey się tein 
w yłącznie Izraelici, zakupują na ten  cel bydło zosta­
jące na upadku a nawet pad łe : m iary i wagi ani się 
kom u śni skontro low ać, chyba, że przypadkiem  jaki 
patro lujący c. k. żandarm  to uczyni, a trzeba  wiedzieć, 
że z tem najw iększe oszustwa się odbyw ają; — w 
m łynach toż samo oszustwo na wysokiej stopie, bo 
m ielnik panu wójtowi i jego  sztabowi darm o m iele;
0 policji ogniowej n ik t i słyszeć nie chce , jest bowiem 
przesąd m iedzy ludcin , że palącego się niebezpiecznie 
ratow ać, tak  lak nienągabyw ać złodzieja, gdyż cza­
sami ma się po złodzieju lepiej powodzić ; — ja k  po­
licję o g n io w ą , ta k  samo i budownictwa n ik t tu nie 
rozum ie, każdy  buduje bez pozwolenia ,ak i gdzie 
mu się upodoba ; — słowem pofreja w gm inach wcale 
się nie w ykonywuje.

Przechodzę dalej do n ak ładan ia  k a r  na naczelni­
ków  opieszałych łub nie wykony wających ustawy. W y­
dzia ł po w. nakłada np. karę na wójta za nienaprawie- 
nie drogi i t p ; wójt wnosi reku rs do W ydziału k ra ­
jowego, nim rekurs rozstrzygnięty  zostanie, a wójt do 
ostatecznego złożenia k a ry  w drodze egzekucji przez 
starostwo uzyskaną, zm uszonym  zostanie, upływ a 10 
—  12 miesięcy, przez który to czas droga naturalnie 
n ietkn iętą  zostaje i jeszeze w gorszy stan popada: 
wójt tedy tryum fuje, raz że uchronił gm inę od tyle 
dni roboczych za co mu gm ina ogrom nie wdzięczną, 
jest, powtóre, że gm ina z wdzięczności sk ład a  pody­
ktow aną karę  w drodze repartycji w podwójnej wyso­
kości, z czego połowa w kieszeni wójta pozostaje, a że
1 kara  po skończeniu roku do gm iny jako  fuudusz 
gm inny wpływa, więc i to jem u przypada.

Ustawaj gm inna powinna tedy w tym  paragrafie 
być zmienioną, kary  powinne zam iast do kasy gm in­
nej lub dla funduszu ubog.ch, w pływać do kasy po­
wiatowej, z którego to funduszu un-zymywać można 
poezęści delegatów do nadzoru nad gminami.

Z powyższego w ypływ a, że gm iny praw ie nic nie 
robią, a władze wyższe nietylko, że ich do tego do­
tąd  zmusić nie potrafiły, ale nadto nie udało im się ua 
wet takowe do czegokolw iek nakłonić. Mimowoli k a ­
żdy zada sobie p y tan ie : akąd to pochodzi? oto ztąd, 
że w ładza autonom iczna nie m a egzekutyw y, bez której 
nic się zrobić nie da, tak  jak  w arm ji bez rygoru ; 
patrzcie ua starostw a, jak  te sobie potrafią _ ra  Iz ić ; 
cóżby robił rząd, gd j by wójtowie byli równie opie­
szali w poruczouym  zakresie, jak  i w w łasnym  — 
z podatkam i i rek ru tac ją  coby się dz ia ło?  ale mają 
egzekutyw ę, więc przeprow adzają wszystko. Potrzeba 
tedy koniecznie, żeby i w ładze autonomiczne^ m iały tę 
egzekutyw ę, a że to je s t rzeczą (przynajm niej obecnie) 
niepodobną, gdyż rząd na to by się nie zgodził, przeto 
zdaniem  mojem puukta fundam entalne, na jakich klub 
post. polski władze krajow e zreorganizować^ propoc nje, 
są odpow iednie; każą one w praw dzie mniej radzie ale 
za to n ięcej działać, co ty lko w tedy nastąpić może, 
jeżeli referenci rad  pow. będą ludźmi fachowym i pod 
nadzorem  fachowym, d slegaci zaś będą gm iny pil-fi e i 
sum iennie nadzorow ać i również z pomiędzy ludzi fa­
chow ych w ybrani zostaną. K iz y k  centralistów , jakoby 
żądanie k lubu  post. polskiego było wznowieniem p u n - , 
k tu  o żądaniu odpowiedzialnego rząilu krajowego, tu ­
dzież w rzask arendarzy  polityki krajow ej, jakoby klub , 
postępowy naw ażył na zniesienie autonomji — j cst tak" 
bezzasadnym , że nie wiedzieć, czy g łupota czy też zła 
w iara w głow ach tych m ędrków coś podobnego wy- 
m yśleć m ogła. W praw dzie byłby nam iestnik odpowie­
dzialny sejmowi a starosta radzie pow,, ale ty lko we 
w łasnym  zakrebie autonomji, a znając ja j granice do­
skonale, ręczę, że po za nią n igdyby nie wyszedł, 
podczas k iedy  dziś niektóre W ydzia ły  powiatowe w 
wysokim stopniu ją  przekraczają. S łow em .  la k  ja k  
dzis rzeczy stoją z autonomią u dołu, dłużej potrw ać 
nie może, w idzim y i doświadczam y to codzień bole­
śnie na miejscu bardzo dobrze, o czerń u góry  naw et 
nic śn ią ; u góry tedy powinni się starać o spieszną 
i radykąlną  reorganizację kra jow ą; bowiem rozp ręże­
nie ogólne może nastąpić prędzej, aniżeli się k to  spo 
dziew a; a gdy raz p a g ó rti się usuną, góra tein sn a ­
dniej się powali; czego przecież żaden praw y obyw a­
tel k ra ju  życzyć sobie uie może. Na bezładnym  g ru n ­
cie, ta j  lepszy arch itek t nic zbudować uie potrafi.

„f t  s i e n n i k a  P o i #  k i e  go.*'
P oznań, 7. stycznia.

W ybory do parlam entu i arcybiskup, lub ja k  chcecie 
arcybiskup 1 w ybory, są godłem  chwili obecnej. Im  bliższy 
term in wyborów, tem  guręeiej, tem usilniej prasa tu tej­
sza przem aw ia za jak  najliczniejszym  udziałem , t łu ­
macząc, o ile doniosłą je s t w naszein położeniu każda 
legalna m anifestacja na rzecz naszej narodowości. W  ca­
łości luduość polska należycie przygotow aną została 
na 10. stycznia, choć tu i owdzie brak  odpowiedniej 
organizacji wyborczej a nie rzadko opieszałość i apa- 
tja wyborców grożą ułatw ieniem  zw ycięstw a przeci- 
wnemu obozowi. ISkargi na jedno i drugie dochodzi 
przedew szystkiem  z K ościańskiego i Poznańskiego, a 
więc z powiatów, gazie czujność winna być wielką- 
W  samem mieście Poznaniu ruch wyborczy dziś j  iż 
dość ożyw io-y. VV listy wyborcze Poznania z'api9aa<> 
ogółem 10.506 wyborców, powiatu zaś Poznańskiego, 
k tó ry  wspólnie głosuje z miastem — 11.650 wyborców. 
O rezultacie nieoinieszkam wam donieść ja k  najspie­
szniej.

W ykonanie  praw  m ajowych w nowym i niezna­
nym  dotąd pojawiło się k ierunku. Oto tu tejsza n  jbq. 
cja zaw ezw ała ks. arcybiskupa, aby pod k a rą  500 ta­
larów porozuinii.ł się z rządem  co do s tatJ °^ w ?8X 
obsadzenia beneficjum w D obrzycy. K s. Ledóehowski 
nie odpowie niezawodnie tem u wezwaniu, skutkiem  
czego do sumy 27.000 tl. grzyw ien, na ja k ą  dotąd ska­
zano go, przybędzie świeży półtysiączek . Co do śledź, 
twa, uwięzienia i przetransportow ania ks. D., najspr2e. 
czniejsze kursują ciągle pogłoski. K ur je r  Pozn. tw ier­
dzi w dzisiejszym  artykule  kom unikow anym , że p0. 
dobnego rodzaju pogłoski w ydają mii się z wielu 
względów przedw czesnem i, a naw et i d la tego, że 
„w praw ach m ajowych uie ma mowy o karze więzić, 
nia w razie nieuiszczenia się z k a r  pieniężnych, przy pra . 
wach zaś w yjątkow ych w porządnem  prawodawstwie 
nie można stosować samo z siebie przepisów zwyczaj. 
nego praw a karnego. Sumeż try b u n a ły  nie stn.ały 
z razu, co powinno służyć za ważną skazów kę, wyrz6 
kać ewentualnej kary  więzienia". O ile na podobną 
interpretację praw majowych zechce pisać się rzą j 
p ru s k i , bardzo bliska niezaw odnie w ykaże p,-z„ 
sz ło ść ! *

Przedw czoraj zaw itała znowu do pa łacu  arcybi. 
skupa egzekucja, celetn dalszego fantow ania ruchona0 
śei ks. Ledóchowskiego. Ponieważ tem uż zabrano w 
wilję nowegJ roku to wszystko, co tylko miało w o- 
czach pp. egzekutorów  jak ą  tak ą  wartość i uie było z u. 
staw y wyłączonem  z pod fantow ania, przeto egzekuto- 
rowie opuszczali tym  razem  pałac bez łupów. Ruchomości 
zajęte ostatniego grudn ia  sprzedano dziś na publicznej 
licytacji. L icy tac ja  w ypadła podobao jak  najgorzej, 
nie uzyskano nawet kilkudziesięciu  talarów.

N adsełan’'} z różnych stron od stow arzyszeń k a ­
tolickich na ręce ks. Ledóchow sidego adresów uzna­
nia nie ustaje. K ur jer  ogłasza skrzętn ie owe adresy. 
O becnie poruszyły się czeskie i węgierskie stowa-ży-
szenia i kasyna katolickie.

Przechodząc do sam ego przedm iotu, notuję w pier­
wszym rzędzie nowy ukaz rządow y, nakazujący, aby 
ściśle ua to baczono, iżby osoby duchowne, powołany 
wbrew prawa z U . maja nie udzielały nanki^ re.igji 
w szkołach publicznych. U kaz ten mówi dale, wyra­
źnie, że radcy ziem iańscy m ają czuwać, czy taki gdzie 
nie zachodzi przypadek, a gdyby  ta k  było, o owiąza . 
ni są przypomnieć dozorowi szkolnem u o owiązujące 
przepisy, a w razie potrzeby wezwać pomocy wy szej

Z resztą cicho u na3 i głucho. K arnaw ał się roz­
począł, lecz o zabaw ach u ik t uie myśli. Po oinao 
pryw atnych nigdy się zbytnie nie bawiono w .0ZaY" 
niu, tem mniej dzisia j, gdy życie tow arzys le i a 
zmrożone, ścięte zostało do reszty ostatm oini ka  as ro­
tami fiuausowemi. O balach publi sznych, tak  nucznyc 
zeszłego k a rn a w a łu , a naw et „roku opam iętania, uie 
ma dziś mowy. K ażdy rad, że ła ta  biedę w czterec i 
ścianach. Do teatru, z w yjątkiem  opery, uie wiele i 
bardzo nie vTiele uczęszcza publiczności. D okoła du­
szną czuć atm osferę, k tó ra  cięży nietylko wyłącznie 
na publice polskiej, bo żydzi i N iem cy także mniej 
tego roku zdradzają ochoty do w szelkiego rodzaju za ­
baw, niż la t zeszłych.

D ziś w teatrze polskim  po raz czw arty „V ioleta," 
pojutrze po raz d z i e w i ę t n a s t y  „ d a lk a ."  N a osta- 
tuiem  przedstaw ieniu opery Moniuszki te a tr  b y ł prze­
pełniony, a wiele osób m usiało bez biletów powrócić

do domu. Silnego kontyngensu na opery dostarcza 
publiczność niemiecka i żydowska, która chwali w 
polskich artystach staranność, szya  i pewien rodzaj 
elegancji, czego odmawia aktorom i śpiewakom ni«- 
niiectii#?

K r o n i k a .
(d. 10. stycznia.) 

m ia n o V  &nl a .  Cesarz nadał prokuratorowi Lnoy- 
lianowi Krynickiemu w Samborze tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego.

Minister sprawiedliwości zezwolił na przeniesienie się 
radcy sądu krajowego w Samborze dr. Alfreda barona 
Kannego w ty® samym charakterze do sądn krajowego 
we Lwowie.

O d c z y t y  p u b l i c z n e .  W poniedziałek (12 bm.) 
będzie miał odczyt w sali ratuszowej od godz. 4  do 5. 
prof. Dr. Br. Radziszewski: „O chemiczuych i fizycznych 
własnościach oowietrzą."

J P r e n i i ^  l i l a  S l l lg .  w  gal. kasie oszczędności 
odbyło się 1 bm. 6. z kolei rozdanie nagród: Pierwszą 
nagrodę w kwocie 25 złr. otrzymał Wroński Marcin od 
27 lat kucharz u Aleksandra hr. Czackiego; drugą na­
grodę w kwocie 20 złr. otrzymał Klimaszyński Lndwik, 
służący u P- ^ug. Radeckiego. Po 15 otrzymali: Chomicka 
Anna słnżąua 20 lat (u p. Kozaureka); Knrta Tekla 
(23 i»t u Wlod. hr. Russockiego); Chrabaszewsai Jan 
(25 l»t u ZSdw hr. Fredry); Stib. 1 Jadwiga (18 lat u p. 
Panlioy Uściońskiej; Szadkowska Wiktorja (18 lat u pre­
zydenta p Korbera); Poszmórg Magdalena (1 / lat u p. 
Alf. Rozwadowskiej); Kaiiniaozka Agnieszka (16 lat u p. 
Anny Ozyesar); Krzyszmł Marja (17 lat u p. Marji Kru­
szewskie®; Ludozyn Tacjanna (15 lat u rodziny p. 
Kohlbaueia).

E  T o w a r ż y M tn g , p r a w n i c z e g o .  Po1 iedzenie
s e k c j i  dla prawa p o z y t y w n e g o  odbędzie się dnia 10. 
stycznia (w sobotę) o godzinie wpół do siódmej wieczo­
rem. Na porządku dziennym: Piojekt rządowy i  sejmowy 
do ustawy hipotecznej. (Dokończenie). Sprawozdawua ad w. 
Czemeryński.

w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j .  Ludzi patrjo- 
tycznych nuzne, przejęci milośoią dla swego kraju, i ży­
czący mu rozwoju tak moralnego jak i materjalnego we 
wszystkich kierunkach-—-zwiedzając podczas wystawy wie­
deńskiej z jaką taką znajomością rzeczy oddział maszyn, 
d minujący swą ocfitością i doniosłością w skutkach nad 
cal% Wystawą —  mnsieli zdumiewać b.ę nad połączonemi 
-usi waniami nauki z pracą, które prawdziwe potworzyły 
cuda, zastępując od olbrzymich do najdrooiazgowizych za­
dań pracę rąk ludzkich — maszynami, których użycie wy- 
daj e. wyrób najdoskonalszy, a koszta tegoż sprowadza do 
minimum. Ci ludzie widząc i oceniając tę lóżnicę zagra- 
ni°y W stosunku do i aszego kraju, z zazdrością spoglądać 
musii i ua postęp , de którego my jakoś żółwim tylko i 
meudoluym rozpędzamy się krokiem. Tem uczuciem prze­
jęty  ę0 gjębj t wrócił niejeden z nas z wystawy, widząc 
jaśnięj ni£ kiedykolwiek, ile uam brakuje, zanim będziemy 

Zacząć zaledwie usiłowania ku zahamowaniu zalewa- 
ma kraju wyrobami obaerni, wytwarzanemi z naszyci iną- 
tei; nl(5w surowych —  i oddawania tym sposobem zysków 
bez korzyści dla siebie w obce ręce. INie mówimy tu już 
*■ P*łedsiębiorstwach na wielką skalę wymagających bardzo 
znacznych nakładów, ale o rzemiosłach i rękodziełach po- 
spolitych, które raz już istniejąc, przez wprowadzenie u- 
żywanych gdzie indzioj maszyn pomooniozych , temi same- 
ml bilami rąk ludzkich mogą wydawać kilkakroć większą 
ilość wyrobu lepszego i dokładniejszego, po cenach w tym­
że s*mym gt,oiunku niższych, a względnie zysku większym. 

t*i z przyjemnością zwiedziliśmy pracownię stolarską 
?cj icą już od dawna, a obecnie rozwiniętą na większą 

skalę z zastosowaniem siły parowej i bardzo szczęśliwie 
wybranych maszyn pomocniczych, p. Smutni ;i> Jana na 
Łyczakowie. P Smutnemu jednak należy się uznanie za 
zrobienie pierwszego kroku ku postępowi, bo obecnie sam 
jeden może powstrzymać napływ wyrobów obcych. Pan S. 
pracując we wszystkich gałęziach stolarstwa, tak meblowej 
(jak dowodzi znamienitej piękności szafa premjowana na 
Wy;tawie wiedeńskiej), jak i wszystkich innych— prodnkn- 
j e w przeważnej części wyroby dla Dudownictwa. Przez 
zaprowadzenie maszyn tą  samą liczbą ludzi, jeBt w stauie 
wykonać największe nawet zamówienia w stosunkowo kró­
tkim czasie, z precyzją dotąd n naB nieznaną. Całe urzą­
dzenie pracowni jest najszczęśliwiej zastosowano do potrzeb 
tejże; niepotrzebnych zbytecznych przyrządów ni* mi_, cie 
iest to wszystko, co jest koniecznem do szybkiego i do­
skonałego wyrobu. Parowa maszyna o sile 6 koni pornsza 
średniej” wielkości okrągłą piłę, drugą tak zwaną taśmową 

hl ie przyrząd do dłubania dziur, inny do zarzynania 
6 maszynę do odsadzania w kierunku długości czy 

T l l k ó w  całych, czy polot icznych g ib k ic h , czy też 
h oraz ślufirnią dla narzędzi. To wszystko ra-

gzymsowyo.^ częśoiowo pędzi ta sama parowa maszyna
l i S o  i tak cicho, że słychać zaledwie świst hebli i fraisy. 
a tak szybko, że samych wirujących części maszyn pracu­
jących dojrzeć niepodobna.

Całego UBtawiemo dokonał p. Smutny sam — i kie- 
■ ° „hwalebną oszczędnością —  gdzie tvlko można 

było° to czynić bez uszczerbku mocy i dokładności — użył 
do w i ą z a ń  tranBtnipsyjnych drzewa zamiast żelaza; całość 
robi w r a ż e n i e  bardzo przyjemne dla każdego zwiedzającego 
pracownią i dowodzi że przy dobrych chęciach i znajo- 
mośoi fachowej i niewielkiemi kosztami można w swojem 
r z e m i o ś l e  rozwinąć takowe i uczynić zyskowniejszem.

W  b u d c e  s t r a ż n i c z e j  nr. 323 przy nlicy Żół- 
kiewsziej kolo dworca drogi żelaznej brodzkiej zajęły się 
od ognia na kuchni d. 7 bm. między godz. 3 a 4 po 
południa sprzęty domowe i suknie, które się też po wię­
kszej części spaliły. Si.ny wybnch dymu z bndki zwrócił 
Jwagę kilku sług kolejowych , którzy tez przybiegłszy 
W pomoc ogień stłumili. W  pomieszkania me było nikogo 
prócz awojga małych dzieci, z kió^ych jedno dwa lat li­
czące, odniosło od płomieni oparzenia na piecach i jednej 
ręce, a wyratowanie od śmierci zawdzięcza p. Krawczykowi, 
miej. kontrolorowi targowemu, który z narażeniem własnego 
życia w s z e d ł  do bndki i wyratował dziecię z płomieni.

K r a k ó w  8. stycznia ( Korcup. Dzień. Polsk.) 
krzykre z Podola dochodzą nas wiadomości o myszaoh 
polnych, które w niewidzianej dotąd liczbie poniszizyly w 
wielu miejscach zasiewy, i wielkie szkody robią w s t e r t a c h  

zbożowych. Lecz i Galicję zachodnią z Krakowem nawie­
dza podobna plaga, choć w innej zupełnie postaoi; bo od 
uiejakiogo czasu namnożyło się u nas tylu hrabiów, baro­
nów, a w ogóle jaśnie wielmożnych, że gdzie się obrocisz, 
tam spotkasz Bię ziem i tytułami, przyczppioneiui nnjniezrę- 
ozniej do nazwisk, o których w herbarzach najmniejszej 
iiigtij nie Ojwało wzmianki. Jeszcze mniejsza, żo się mar- 

i rom, faktorpm i dorożkarzom tak tytułować pozwalają, 
bo takie półgłówki robili to i dawniej, ale teraz hrabskie 
. °r0“y Y -w U 7 Z L eznanym dotąd bezwstydem figurują
k 110 ■ * 6 ^  tych Panów —  podpisują się hrabiami i 
aronami na a ach ślubnych, ohrztu, kontraktach i innych 

dokumentach. Zdarzyło się naw et, że gdy do jednego 
z takich, pewna władza polityczna położyła na auresie 
w i e l m o ż n y ,  to przyszedł o d  upomnieć sie o to d o  

urzędu, jak gdyby o zniewagę sobie wyrządzoną utrzymu­
jąc, iż należy mu się tytuł j a ś n i e  w i e l m o ż n e g o .  Dopiero 
urzędnik z przepisami w ręk u , do tego odnoszącemi się, 
przekonywać go musiał, że gdy nie jest hrabią, ani baro­
nem, ani jakim bądź dygnitarzem, ktdremuby tytuł Łlk: 
z prawa należał, poprzestać winien na w i e l r u c ż n y m .

łują ustnie lub na adresach, bo naślaaują w tem tylko 
markierów i dorożkarzy, utwierdzając tych biedaków 
w mnien aniu o jakiemś o soDie znaczeniu, do czego z kąd 
irąd  najmniejszego nie mają prawa. W spisach hotelowych 
znajduje się zawsze kilku z Galicji przyjezdnych hrabiów 
i baronów, drukowanych z temi tytularni w dziennikach 
Łaszych, przez co łatwo ucierają się one w pamięci czy- 
tającej publiczności, zespolając z cazwilkami, o których 
nikt dawniej nie słyszał —  tak, jak po roku 1863, spoty­
kało się samych dowódzców, pułkowników, majorów. Po­
mału właściciele tyoh rang przybranycu, *aczęl; być zwy­
czajnymi lndimi —  zajęl się pracą i stali sie użytecznymi. 
Lecz hrabiowie i baruny wyrastający dziś jak grzyby wśród 
naszego społeczeństwa, już dla tego nie są, a moż<> ju i i 
nie będą krajowi użytecznymi, i e dają jawny dowód swojej 
nicości, gdy niczem lepszem, ale zaledwie przybranym ja- 
kiśm tytnłem krasić się chcą, a co gorzej imponować i 
z góry patrzeć na ludzi pracy, nauki i zasługi —  zamiast 
powiedzieć sobie j e s t e ś m y  g ł u p c y ,  p r ó ż n i a k i  i 
d a r m o z j a d y  Nie wj stępuję tn wcale bezwzględnie 
w obronie hrabskich oi o n , choć uszanować się io godzi
w rodach, które sobie je zyskały za zasługi dlr hraju __
i  w dalszym ciągu cnotami obywatelskiemi odznaczają się, 
lecz v imię wielkości nieszczęścia, a jakie nas ciągle tak 
zajadle ściga, wininiśmy zasłużyć na szacunek i lympalję, 
tymczasem zgraja zwiększająca się półgłówków, uróznia- 
ków i zawalidróg różnego gatunku, nie ty k o  że okry­
wa nas śmiesznością, tem boleśniejszą, z*, dotyka nas to 
w położenia w jakiem się znajdujem y— i k i e d y  nawołują 
jedni braci swych do pracy organicznej, kiedy ludzie zdolni 
i  dobrej woli pragną co bądź pochwyc ć w ręce, byle pra­
cować i  stać się użytecznymi, to na drodze ich starań 
staje zawali-iroga pseudo-ni abia lub baron, panicz, .praż. 
n:’ak i niouh a proteguje go także jakiś hrabia i hrr.bina, 
któryoh hrabstwo ztąd powstało, że jeżdżą np. tą  samą 
karetą i kaiemi lub bialemi końmi, * które prr edteu- były 
wlasnościi jakiegoś" hraDiego. Klika tych śmiesznych nowego 
stetiipl* pauów i pkiricźów, rozwielmożniła się już tak 
dalece w ■ .-akowie, zystała jn i  tylu równie śmiesznych 
adherentów, że wreszcie tzwładnęła prawie losami wielu 
poczciwych zacnych i pracowitych ludzi —  znajdują się 
oni wszędzie, i coraz więcej przybywa, —  niedawno jeden 
z bauków wyprodukował taaą parę hiaoiów .~(T  tii, l e ż y "  
w tem, że zrazu śmieje się ' "z tego publiczność, lecz

wreszcie daje sobie imponować i
po­

przemalu nawyka, a
wodzić —  praca i zdolności nie zawszd uwzględniane 
a częściej zastępują jo obłudą próżniaków i ponhlebców —  
klika i kliki protegnją się nawzajem. Z resztkami zrujno­
wanych na kartach, hulankach lub nieładzie fortun, zja­
wiają się n nas ponownie, i zabierają miejsca naicżne lu ­
dziom co majątzów nie tracili, ale na pracy pożytecznej i 
nauce spędzali lata —  i tylko dla tego ie  nie umieją się 
kłaniać, pochlebiać i adorować nowego państwa, trzymani są 
na podrzędnych posadach , na małych pensjach, gdy paniczom 
’ nieukom dostały Bię od razu dobre miejsca i odpowiedni) 
do nicn wynagrodzenia.

K r a k ó w ,  8. stycznia. (Kuro-o u z .  Pol»k.) Nieda­
wno temu doniósł Dz. Polsk' że p. Dietl ma zamiar Zwo­
łania wszystkich nauczyciel’ krakowskich w tym celu, aby 
wy-łuchać ich zdania i życzeuia wobec zbliżającego się 
wyboru radcy szaolnego- Byłby to kros bardzo stosowny 
i odpowiadający słusznym wymaganiom nauczycieli, ale p. 
Dietl pojął sprawę tę w swój sposób. Oto s.wotał rodzaj 
ankiety jirywatnej z :> osób, aby z licznych kandydatów 
jednego wybrać i tego Radzie miejskiej przedstawić. 
W skład tej ankiety weszli pp : dyrekto- semiuarjmn męz- 
kiego, Józefczyk, prawdopodobnie jako członek Rady o- 
kręgowe, zam.ejskiej; dyr. seminarjum żeńskiego, Jabłoń­
ski; notarjusz Mnczkowski; prof. uniw. Skobel, zdaje się 
jaku czlonkjwie Rady szkolnej nlieHcowej; prof. nniw. 
Biesiadecki, jako referent sekcji szkolnej: a reszeUdyrekt. 
gimn. .św. Anny, moie  dla tego, że jj8_ na]stttrtŁ,v ••le­
kiem między dyrektorami tutejszych szkół średnicn. Nie 
cucemy zresztą przesądzać, dla czego właśnie tych pięciu 
panów p Dietl zw ołał, ale śmiemy stanowczo twierdzić, 
że jnż liczba ta jest zbyt szczupła, aby mogli, reprezen­
tować nauczycielstwo szkół tutejszych i aby zdanie jej 
było rzeczywiście wyrazem zdania tutejszych nŁuczycic.i. 
To tez i rezultat t«j ankiety, jak się dowiadujemy nie 
jest taki, jakiego sobio tutejsze szkoły Życzyły. A najja. 
skrawszym tego dowodon, że przy głosowaniu nad ka­
żdym kandydatem z osobna, p. 'mota, którego opiuja nan- 
ezyeieli giosno stawia na pierwszem miejscu, nie otrzy­
ma ani jednego Josu! Natomiast zgodzono się wszystkie- 
mi 5 głosami na kandydaturę prof. uuiw. lwowskiego, p.

ęo ewskiego, a w razie, gdyby nie przyjął, na prof. gimn. 
Samo e wicza, a gdyby i tenże nie chciał przyjąć, na p 
Radziszewskiego, prof. uniw. lwowskiego. Co się ma stać, 
gdyby i ten ostatui odrzucił kandydaturę, nie wiadomo, 
ale to wiemy, ie  tymczasem icni kandydaci uwijają Bie 
za glosami i starają się wsz^stEiemi sposobami pozyskać 
rajców miasta. Mi mówicie uwijał się p. W., były prof. 
gimn. w Kongresówce, a obecnie ntrzymujący tu pensjo­
nat prywatny. Wyprawił suty wieczór i zaorosił coś do 
50 radców, ale jak powiadają, zrobił fiasco, bo tylko kil­
ku przyjęło zaprosiuy. Obecnie jest górą p. Alfred Szcze­
pański, nauczyciel gimnazjalny. (Wypowiedzieliśmy jasno 
i ć a bitnie w licznych korespondencjach, ie  pożądanym 
byłby wybór p. Janoty, głównie dia tego, ażeby krajowi, 
Rada szkolna, mając reprezentantów z każdej dziedziny 
wiedzy i umiejętności, m.ała także reprezentanta z dzia­
dziny nauk przyrodniczych, a takim g o d n y m reprezen­
tantem jest p. janota. Ponieważ ooecnie podniesiono po­
między innemi także kandydaturę p- Alfreda Szczepań­
skiego, przeto już dzis.aj oświadczyć możemy, że w rasie, 
gdyby ten ostatni kandydat nie u ‘rzymał Bię « Krakowie, 
wybói jego zalecać będziemy • «  Lwowie w mitisce p. 
Starkla, który tylko jakimś., szczęśliwym trafem wszedł 
w skład taz ważnej instytucji iraj^wej,^ bo nie wiadomo 
ram, ażeby mógł g o d n ie  reprezentować jakiś specjalny 
dział wiedzy lub nauki, t r z y j ,  Red.)

K r a k ó w .  9 stycznia. Osropny wypadeL, n t  tutej­
szej ramjiie kolejowe; którego ofiarą padła 22 letnia ko­
bieta Emilja z hi Sołtyków Wieloglowska, matka 2 dzieei,
s p r o w a d z i ł  komisję z Wiednia, i zapewna dopiero po tej 
r matu ej katastrofie zrobi przejazd b e z p i e c z n y m .  Urzędnik 
moskiewski Jakowlew oprócz złaman-go obojc-iyza ma kośe 
policzkową stłuczoną.

Ż ó ł k i e w  8. stycznia. (Koresp- Dzień. Polsk.) J}a.  
wiązując do poprzedniej mej koruspoodeoj1 o pożarze w So- 
poszynie i dzielnem zachowaniu się ,,traży ognio­
wej , pod komendą p. RaBtawieckiego, u a.  ̂ winienem, że
niemało przyczyni! się do uK<?sZenia Ł lgC U>',ani Właściciel 
Soposzyna, p. Lauz, który p o z y s k a w s z y  zaufanie u włościan, 
skłoni! ich do kupenia sikawB wsp lnie Z dworom, uorga- 
uizowawszy między t&nitej*2  ̂ 111 zie na której czele 
sam stanął, rodzaj straży ogniowej.

Frzy tej s p o s o b n o ś c i  wspomnieć niuaz^ ze i u nas U 
Żółkwi w y b u c h ł  d. 2 .  »®- P° ar pokojowy i taki sam po­
żar d. 17. zm. W ocudwi wypadkacn adotało kilkv »<*»- 
żaków Bzybkim, cichym a enei gicznym ratunkiem w kró­
tkim ozasie usunąć grożące niebezpieC2,e)'18tw(K Niect więc 
żyje Btrai s ihotnicza w Zolkw i, i bęjdjrL* bodźcem
dla owych miast i miasteczek, które do dziśdńia o tej 
zbawiennej instytucji albo jeszcze WOaie nie pomyślały, 
lub też takowej dotychczas jeszcze w życie nie wpro­
wadziły.

t t t a r e m i a s t o  7. styczuia. (Koresp Dzień. Polsk.)
K ięża ruscy Brytan w Torczyuowioach i Wołosayn.owicz 
w Ntraszenicach są ajentami jakiegoś (nie-wtoscidftskiego) 
banku; głoszą oni z ambony i  namawlaja w>oeoian, aby u 

Równie winnymi i śmiesznymi są ci, którzy ich tak tyta-nich pieniądze pożyczali Gmina turcJT-nowika zaskarżyła
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318. Brytana, iż w czasie cholery ogromne brał zapłaty za 
pogrzeby. Z tego powodu zjechała tam komisje i ponoś 
ksiądz Brytan będzie musiał zwrócić t o , co pobrał nad 
taksy.

gam bor 8. stycznia. (Kuresp. Dzień. Polsk.) W 
okolicy naszego miasta stan włościański przedstawia prze­
rażają0! °b raz: lichwa wvdziera włościanom ostatnie mie­
nie i rujnuje ich do s z c z p i u .  Nieszczęście , że uotarjnsze 
są [tioże mimowolnie pomocni ku temu. W pewnej wsi li­
cha i*151 zr°bił z włościaninem aia  notarjainy tej treści, że 
jeieh do h miesięcy nie zapłaci wypożyczonych 30 gnid. 
z procentami, natenczas za każdy dzień po rermime będzie 
musiał płacić kary 50 et. Na podstawie tego aktu zjechała 
sądowa egzekucja i za kilka guid. procentu, które tuednj 
włościanin nie mógł zaptacić ( kapitał 30 guld. większą 
część lichwy w terminie zapłacił) zasekwestrowała mu ko­
nie, krowę itd. na zaspokojenie uroslcj hanieDnej kary y 
kwocie 42 guld. W innem miejscu lichwiarz zastrzegł so- 
bie wyraźnie aktem notarjalnym, iż w razie, jeżeli włościa­
nin, któremu wytoczył proces o zapłatę 00 guld. nie uiści 
się w terminie, będrc musiał 1 1js ct. od 1 gnid. na tydzień 
płacić. Sąd ua podstawie tego aktu notaijaluego wydał re­
zolucję de fantowania włościanina i wyraźnie w tej rezo­
lucji umieścił ®typulację o owych 1 '/2 ct. Każdy przyzna, 
że to ook^it^ieą razi, czj-tać w rezolucjacłi sądowych przy- 
zj wierzycielowi 78 procentu.

D ą b r o w a  8 stycznia (Koresp. Dzień. Polsk.) Wła­
dysław Domaradzki, ck. notarjusz w Dąbrowy i zastępca 
prezesa Rady powiatowej umarł tu  dzisiaj. Zmarły ukoń­
czył gimnazjum w Rzeszowie, jako pierwszy celujący nlo- 
zafję w Tarnowie, a prawa we Lwowi" w r. 1845. W r. 
1846 uwięziony ■“ "dział spisku, skazany był na śmierć, 
która zamienioną została na 18 lat więzienia w fortecy. 
IV r . 1848 amnestjowany, był najprzód koncypientem ad­
wokackim * P° zmianie stosunków otrzymał Notarjat naj- 
pierwej w ł -awinie, następnie w Dąbrowy. Zmarły znany 
był powszechnie ze swego gorliwego patrjotyzjiu, za ' jako 
nott-rj-“Z 1 1 Wiceprezes ze znakomitej fachowej wiedzy, 
pracowitości i zacności charakteru, i doznawał we wszyst­
kich sferach wielkiego poważania. Tenże był ożeniony z 
jtiohaliną Sroczyńską, córką Michała Sroczyńskiego zabi­
tego w r. 1 S46, a pasierbicą Marj„na Sroczyńskiego, kolegi 
sz celnego, więzienia a w ostatnich czasauh i urzędowania. 
Zmarły nie pozostawił żadnych dzieci. Ze śmiercią W ła­
dysława Domaradzkiego powstaje w zastępie cz\ nnyoh 
współpracowników dla sprawy ojozystej próżnia, która nie 
rychło będzie zapełnioną.

R o h a t y n ,  5. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) Podzie­
lamy zupełnie podniesione w Dzienniku  nr. 2. skargi wa- 
izege korespondenta z Wadowic na pisarstwo pokątne, tę 
prawdziwą plagę kraju naszego. Jeżeli gdzie, to u nas, 
pomiuo wszystkich okólników władz krajowych, pisarstwo 
pokątne kwitnie na piękne. W samem miasteczku powia- 
tcwem, pod okiem c. k starostwa, o. k. sądu powiatowe- 
£'». o. k. urzędu podatkowego i Wydziału powiatowego, 
trudn,ą się rzemiosłem pokątnego pisarstwa: Munisz flohen- 
”-°r> Wolf Briiok, Abraham Fichmann, L. Ettinger, Perec 
u rau  i wielu innych, a pierwszy posunął nawet do tej 
bezczelności, że się adwokatem przezywać każe. Pisarze 
Ci pokątni są władzom miejscowym dobrze znani, gdyż 
pray ie każdego dnu- do władz tych dokumenta i supliki 
wnoszą; lfeuz nietylLo, że nie bywają do odpowiedzialności 
poc. )g.. ii, a.e nadto cieszą się szczególną protekoją. Po­
wtórzyć musimy ostatni ustęp korespondencji z Wadowic: 
„Jeżeli wydane okólniki władz krajowych nikogo nie obo­
wiązują, to zaprawdę szkoda było papieru i pisaniny. Zna- 
J je sprężystość p. namiestnika, mamy jednak nadzieję, że 
przynajmniej on rozporządzeniom swojem, zatem i okólni- 

owi z  ̂ czerwca 1873 1. 24.806 u podwładnych orge ■ 
nów szacunek i posłuszeństwo zjednać, a niesfornych ba-

l&tow yoh ńuk>sa wyk—uBina dnym m ytlL
połeoeń znagliń potrafi."

Złoczów , 8. stycznia. (Kor. D z. Polsk.) Jakieś 
fatum cięży na tym biednym Złoczewie, bo niedawno po­
zbyliśmy się ohoiery i zarazy na bydło, która wywołała 
nie ranią stagnację w handlu i gospodarstwie, a dziś zno­
wu zawitały do nas aż dwie słabości, a to: skarlatyna i 
°«pa; panują one silnie i pochłaniają nie mało ofiar; są 
domy, -w których cała rodzina dotkniętą jest słabością. 
Nie mogę przemilczeć o małym postępie: obecny burmistrz, 
P* P"teich zaprowadził u naa taksę dla doróżkarzy i ka­
zał ponumerować tychże.

®  W y p a d k u  o k r o p n y m  donosi telegram 
z Pragi pod dnum 7 bm. Profesor uniwersytetu tamtej- 
cego i ł< -arz Hermann dnia tegoż w przystępie wodo- 

Wstrętn skończył życ e. Teh gram nie dodaje gdzie nie- 
“™9iiiwj nabawił się tej straszliwej choroby. Domyśleć się 

można, że padł ofiarą swego zawód o. }
wyspie Delos (Milo) wykopano, jak wiado- 

, T  *• 1820 prztśhczny posąg W enerj, który daruwano 
Lu W1 °wi XV III. dostał się do Museum dn. Louvre. Tej 

, ene ze br^ŁUje jBWa n 0 g a  i z tego powodu dotąd nie 
, y*_° dojść, w jakim kierunki niepjonowym usta-

na eży t en Owoż teraz akademik i archeolog,
Ra ai® *D że posag w r. 1836 w gruzach koło
Falerone 'Wykopany, mp je8t  wcale jedną z 9 muz, jak 
m niem y0! 6uj  u ijantą Wencry miłeńskiej, a ponieważ 
ma oby wl® ^°g’> więc niepewność względem ustawienia 
Wenery miieństiej ustała; nabyto tedy Wenus faleń jską, 
r.wnież a - lBnm dn LouYre i już próbowano według 
niej ustawienie onery mi’.e6«kiuj, o czem Rayaissoc zdał 
■prawę na oatatniem pouedzeiuu franca8kie- akademji na_ 
pisór (Aeadómie des inscript an. j

^ K orespondencja R e d »v * j4. Panu ^  E
F  K r a k c w i t .  B a r d z o  p r z e p r a s z a m y ,  ż e  k o l f g p o n J e n c j i  ,
s k ie j  umifiRp.i/* n ip  m f t i e in L  a l b o w i e m  t o n  ,

mo

umieścić nie możemy, jest ookol-
wiek za ostry, my zaś chcielibyśmy tę rzeo* przep» 
dzić z pokojem i umiarkowaniem.

D zlaJ l l te r a c k o -a r ty  s ty c z n y .
ta. 10 ałyęinia.)

K ro n ik a  teatralna, w teatrze Br. Skarbku dzi­
siaj (10. bm.) przedstawioną będzie opera, narodowa w 3 
aktach K r a k o w i a c y  i G ó r a l e .

Wczorajsze przedstawienie tragedji Lindnera Noc  
iw. B artłom ieja  wypadło ze wszech m.ar starannie, za 
co dyrekcji należy się pelae uznanie. Zarzucić tylko mo­
żemy zbyt długie pauzy między aktami, a nawet sceuami, 
które przedstawienie przeciągnęły do godz, 111 a z pół­
nocy. W ogóle sztuka ta  dałaby się łatwo okroić z wiel­
ką dla niej sanuj korzyścią. Obszerne o uiej sprawozda­
nie odkładamy na późuiej.

* Na przedstawienie „Halk?“ , mające się odbyć we 
wtorek 13. b. m. n a  d o c h ó d  Z s k l - d u  c i e m n y c h  
we  L n o w i e  dostać można bLetów oprócz w cukierniach 
pp. Kosteckiego i Rotlendera —  także w księgarni pp. Gq- 
brynowicza i Schmidta.

* Na beuefis p. Doroszyńskiego ma być wkrótce przed- 
stawioną krotochwila lokalna w 3. aktach p. f  Ozapel- 
skiego p. n. Z ja zd  naszych braci. Nie jest ona bynaj­
mniej oryginał lą, jak to p; sze K ur jer teatralny, iecz ty l­
ko naśladowaną podług Gustawa Mozera farsy „Das Stif- 
tungsfest“ i zastosowaną do stosunków miejscowych.

* W Żółkwi danym będzie w pierwszej połowie sty­
cznia b, r. teatr amatorski na cel dobroczynny. Odegrane 
będą: 1-aktowa komedyjka K . Zaleskiego p. n. Wycie­
czka za granicę, 1-aktowa komedyjka J. Starkla p. ł .  
Terenia w kłopocie i 2-aktowe komedja J. Korzeniowskie­
go p. n. Narzeczone. Przedstawienie odbedzie się w ba­
rakach miejskich.

* Panuje teraz moda odkrywauia słowików szwedz­
kich. Obecnie nowa edycja Jenny Lind i Nilsson jest w 
robocie. Cudo to gardłowe nazywa się M a r t a  E r i k s o n .  
Miała być pomywaczką n jakiegoś mieszozanina w Sztok­
holmie , a obecnie kształci się w konserwaturjum pa- 
ryskiem.

* Znana z dość długiego pobytu w Warszawie trupa 
p. Caroselli’ego przebywa obecnie w Żytomierzu, gdzie po­
dobno woale nieszozególnem cieszy się powodzeniem.

* Przedstawienia słynnego tragika włoskiego Rossiego 
i jego trupy w wiedeńskim Theater an der Wien bardzo 
nieliczną w ostatnich czasach zgromadzały publiczność. 
Pierwszy zapal oiekawości ostygł a język włosk' znauy 
jest zbyt małej tylko części publiczności wiedeńskiej. Ogół 
obojętnym jest na rozkosze estetyczne w języku dla niego 
niezrozumiałym. Krytyka unosi się nad Rossim i nie znaj­
duje dość słów uwielbienia dla jego Hamleta, O tella, Lu­
dwika XI, Nerona i Romea.

* Najnowsza operetka Jana Straussa^ , Doktor ł leder- 
maus-4, ma być przedstawioną w ciągu tej zimy w Theater 
an der Wien.

* Najnowsza opeia Flotowa „Najada", przedo awioni. 
niedawno w jednym z teatrów włoskich, nie doznała tego 
powodzenia, jakiego używa dotychczas j JN „Marta- i 
„Cień." Po trzykrotuem przedstawieniu „Najada" zuikła 
z afi.t za.

Podhajec. M ichał K lim eczek został nauczycielem  se' 
m inarjum  żenskiego w Czerniowcach.

W raz z sejmem galicyjskim  obraduje jeszcze ±1 
innych sejmów przealltawsKich ; w szystkie zajęte swo- 
jem i miejscowemi sprawam i.

D ziennik i w iedeńskie donoszą, ie  spraw a tocząca 
się między R adą  nadzorczą kolei żelaznej K arola L u ­
dw ika a spadkobiercam i śp. H erze znana pod nazw ą: 
„K ^ estji o Conto V illa H erz“ załatw ioną została w 
ten sposób, iż p. H erzow a płaci zarządow i kolei że­
laznej 120.000 złr. ty tułem  odszkodowania.

Tayblatt donosi, że ks. Leon Sapieha złożył go­
dność prezesa i członka R ady  nadzorczej kolei K arola 
Luuw ika. W j stąpili także z tej rady  pp. Mały. dr. 
żl ayer i lir. J a u  S tadnicki.

K s .tżn a  Grizela baw arska porodziła nie syna, ja k  
m ylnie doniósł wczoraj nasz telegram , ale córkę. K się­
żna liczy obecnie 1 8  ruk  w ieku —  ojciec jej, cesarz 
austrjacki, m a la t 44, cesarzowa E lżbieta, m atka, lat 
37 — dziad zaś, a pradziad nowonarodzonej księżni­
czki, a rcyksiąże  F ranciszek  K arol, la t 72. 3 r a t  p ra ­
dziada, cesar« F erdynand , liczy la t 8L.

J a k  się Ostdeutsche Ztg. dowiaduje, radca  Sądu ob­
wodowego, Gruderian, w Poznaniu, m ianow any został 
sędzią ś ledczym , a naczelny radca rządowy, G róben, 
oskarżycielem w procesie wytoczonym arcybiskupow i 
hr, L adóchow skieinu, celem usunięcia go od w ładzy 
Przypom nieć tu  należy, że Gruderian prow adził śledz­
two zwykle z więźniami politycznym i.

Ostdeutsche Ztg. aow iaduje się z B e rlin a , że ks. 
areyoiskup hr. Ledóehow ski p rzesła ł telegrafem ta k  
królowi j a k  lcs. następcy tronu powinszowanie Nowego 
lioku .

*  «Łe. urz. G am . M A co tr . d. 9 bm. E d y ­
k t  a. Sąd pow. wBuczaczu zawiadamia Fr. Nijabowakitgo 0 p0z^ i-3 
N. Pohorillo pto 2ti ztr. Tarnowski s s i  obwod. rozpina, lconknr- 
do majątku Froima S« hnura tamta. *ąd pow. >. Rymanowie wzy­
wa do spadku po lw ini« Łysaczicu, Teodorz" Hookn i Franc. Ka­
czorze. Lwowski sąd kraj. zawiadamia Jana i Paubuę Krzyżanow­
skich o nakazach zapłaty 100, 100, 100, 100, 100 i 50 zł. na rzeei 
Antoniny Formandei — L i c y t a c j e .  W sądzie pow. w Bucza- 
czu d. 29. bm. realność 1. 854/4 tamie. W sąd. pow. w Nadwórnia 
(i. lutego realność I. 440 famże. W sąd. pow. w Bohorodczanach 
d. 14. bm. realność 1. 125 w Horocholinie. W sąd. pow. Bek. ja II. 
we Lwowie 27. bm. realność 1. 54 w Basiówce.

f ś w p w d n ^ t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
S 1 6 d m e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  R a d y  O g ó l n e j

ToWIV r z y s i  Wl, g o i p .  g a U c ,  odbędzie się dnia 24. i nasię- 
p nyc.h lutego 187 4 we Lwowie. — Program teguł Waiuigo Zgro­
madzenia będzie następujący: 1. Sprawozdanie z czynności komi­
tetu. 2. Sprawozdanie z czynności odd-iałów. 3. Sprawuzdanic 
dyrekcji Dablańskiej. 4. Z umknięcie rachunków Towarzystwa, 
szkoły i folwarku dDhlauskiego z r. obiegł, i wybór komisji t j- 
chunkownj. 5. Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika" od lipua 
1874 począwszy, (i. Budżet Towarzystwa na r 1874 i uchwalenie 
procentu, jaki oddziały w tymże roku 1874 na opędzenie kosztów 
zarządu centralnego w myśl §. 26 statutu opłacać mają. 7. Bu­
dżet szkoły i folwarku Dublańskiego na r. 1873/4. 8. Spraw ozc.a- 
nie komisji ani ietowej, mianowanej uchwałą VI. rady ogólnej do 
zb lulania ustroju Towarzystwa. 9. Uchwalenie proirramuiJO-letniego 
juhilouszu Towarzystwa. 10. Uroczyste doręczenie premiów za go­
spodarstwa wzorowe (posiadłości większej). 11. Posiedzenie poufne 
pp. delegatów. 12. Wybór 4 członków komitetu w miejsce ustępu­
jących z turnusu: pp. Wikt. Sobieszozańskiego, dra Józ. Sermaką, 
Macieja Sarwatowskiego i Teodora Kulczyckiego. 13. Wybór 
członków honorowych i korespondujących. 14. Wnioski komitetu, 
oddziałów i członków. — Komitet centralny wzywa tedy Rady 
oddziałowe o wyznaczenie delegatów i o jak najrychlejsze nade­
słanie sprawozdań corocznych.

R a f i n e r j a  s p l r y t o s n  J o l i a w c a  K i k o l a s s a  notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, spirytns rafinowany i  anyżem sto­
pień 78 c t

dis.

1/ntiW % Iskry
dni* atyesni*.

I. UtBje *a
K*ro]*-Ludfrik* • 

■ Łwnnf.-0»«nilowieoUeJ •
■Mtb bip. p* 900 lir. • 

krąjow. % wpł. *
UL IJ ity  arnnt. *« lOO *11 
Totp. Vr»d. frslic. ftpre. w.*. .

hlpot. galicyjal.. 6"prc. 
«̂ bła.da krod. włoio. . .

I n * «n IOO słr.

Ostatnie wiadomości.
D ziś o godz. Y27. wieczorem Komitet ściślejszy 
■wyborn po iła  do Rady państw a odbędzie posie­

dzenie w lokalu Izby  rękodzielniczej, a ju tro  o godz. 
3. popołudni i walne zgrom adzenie »-yboreów w sali 
ratuszowej dla przygotow ania wyborców do R ad y  
m iejskiej.

Em erytow any naczisinik pow. Teodor Teodorowiez, 
m ianow any został no:;aijuszetn w Kimpolangu, a noca- 
n u s z M  icnał Borowski przeniesiony z Bolechowa do

Sejm. galicy jsk i.
X IX  p o s i e d z e n i e  s e j  m o w e. Ka oosie- 

ńzenin obecnym jest hr. A l f r e d  P o t o c k i .  Począ 
tek o godz. 11 m. 30. Protokół prrvięty bez zarzn- 
tów. W niesiono nowy szereg petycyj, między temi 
jedna żądająca zaprowadzenia gmin zbiorowych. Na 
interpelację posła G r o s a  — co się dzieje ze sprawą 
zniesienia propinacji, odpowiadają w imieniu kom.sji 
p. Madejski i  W ężyk — że sprawa ta w komisji pra­
wie już jest załatw.opą —  i w tych dniach przyjdzie 
na stół Izby.

N astępnie odczytuje sekretarz dwa wnioski, wnie- j 
słone do laski m arszałkow skiej.

Pierwszy, wniosek p. M i j e r a  i towa-zyszy o 
rozdzielenie instytutu technicznemu w Krakowie na dwie . 
szkoły specjalne.

D iat, . wniosek posła ks. K r ó l a ,  aby Izba we­
zwała rząd, ażeby tenże ze wr.ględn, że wszyscy urzę- 
dmcy, tak państwowi jak. i krajowi obecnie wyższe 
pobiera,-, płacę, także kongruę plebanów i wikarju- 
szów zechciał podwyższyć.

Pierwszym przrdm.oteiL porządku dziennego jest 
sprawa założenia i,„koły leśnej we Lwowie. Przypo 
uiną robie czytelnicy, że wniosek Ł omisj. z  wyjątkiem  
jednego ustępu, na oatatniem posiedzeniu m iał być e i  
bloc przyjęty, a ty la. o hrak kompletu temu przeszko­
dził. Zdawałoby sie zatem, że dzisiaj bez uajinuiejszej 
dyskusji projekt przejdzie w 3cim czytapiu Tymcza 
sem zawzięty wywiązał się spór —  czy ta szkoła ma 
być we Lwowie lub nie.

S k w a r c z y ń s k i  jako członek W ydziału obawia 
się, czy W ydział będzie w możności wypełnić wnio­
ski komisji, które powiudaią, „że  s z k o ł a  m a -b y ć  
z a ł o ż o n ą  w e  L w c w i e ,  w e  w ł a s n y m  bu d yn k u ."

Na to znłożenie zaś tej szkoły są następujące fun­
dusze: 3000 daje sejm, 7000 ma W y d z .a ł w yjednać u 
rządu, a oprócz tego roczna ren ta  w kwocie lóuO, k tó ­
ra  może być spieniężoną w najlepszym  czasie za 18 
tysięcy, a więc cały  kap ita ł 28 tysięcy. Zdaniem  rn.o- 
wcy jebt zbyt m ał„  Ir wota, aby można za n ią  nabyć 
ta k ą  realuość we Lw ow ie, gdzieuy można urządzić 
szkołę leśną. S taw u1 aarem  2 popraw ki. P ierw sza: 
aby  przed wyrazem  „we L w ow ie" um ieścić: „o i l e  
to  m u ż l i w e m “, gdyj iądzi, ie  może w pobliżu Lw o­
wa n. p. w W innick ich  lasach dałoby się urząnzić; 
d ru g a ’ aby p-zed słowam i „we w łasnym  budynku" 
Umieścić „ w e d ł u g  m o ż n o ś c i " ,  ponieważ m ogłoby 
się okazać korzystni ij w ynająć na kilkadziesiąt la t 
jakąś realność (np. K ortum ów kę).

Pp. Chrzanowski G rocnolski G olejowsk’’ sprzęci- j 
w iają się tym  popraw kom  — ponieważ kom isja rozwa- | 
żu ła nad w szystk iem , co mówi za tein, aby  we Lw o­
wie by ła  tak a  szk o ła , a co przeciw  —  a  tem i popra­
w kam i byłaby zw ichnięta m yśl kom isji. P oseł W ę ż y k  
staw ia nareszcie w n iosek , aby tę szkołę w D u b ł a ­
n a c h  urządzić— przeciw którem u także bardzo siluie 
poprzedni mówcy przem aw iają. N areszcie sair. sp ra ­
wozdawca p. A. Sapieha najm ocniej sprzeciw ia się 
tym  poprawkom, i prosi izbę o przyjęcie wniosków 
kom isji

Oziatecznio przy głosowaniu utrzmały się wnioski 
komisji w eałośc.

Ustawę wodną wniesioną przez rząd, odesłano do 
komisji piawniczej, i przyszła potem sprawa niefortun­
nej pożyczki krajowej, którą W ydział krajowy w r. z. 
niby zaciągnął, niby niezaciągnał. Sprawozdanie ko 
misji budżetowej w tym przedmiocie podaliśmy przed 
kilku Iniaini wraz z wnioskami. W  jeneralnej ozpra- 
wic Grocholski zapowiedział wniosek, polecający W y­
działowi krajowemu, aby do zrealizowania całej uchwa­
lone;, w r. 1872 pożyczki na cele drogowe przystąpił, 
jeżeli takowa otrzyma uwolnienie od podatków. M ę- 
c i f t ą k i  zaproponował dodatek do wniosków komisji 
Jub Grocholskiego następujący:

„W  raz ie , gdyby W ydzia ł krajow y n ie m ógł 
przystąpić do zrealizow aina dalszej pożyczki w g ran i­
cach upoważnienia sejmowego przyzw olonej, sum a na 
opłatę procentów  i am ortyzację tej pożyczki m ająca 
być rocznie uży tą , uży tę  zostanie co roku n& rekon­
strukcję i stopi iu<rs budowę dróg1-"

W r iosek ten poparty  prze* hr. Bndem ego, k tó r  
m n iem ał, że p—elim inow ana budowa 36 m il now yoh 
dróg i rekonstrukcja  62 mil dróg starych  przy ro­
cznym na to nakładzie 354.000 guld. m ogłaby przyjść 
do sku tku  w 9 la tach  bez obciążeniu kra ju  pożyczk t 
40-letuią. R id z ił tedy wniosok M ęeińskiego odesłać do 
kom isji budżetowej.

G o I e j e w s k  i zażądał w yiasm enla od W ydzia łu  
krajow ego, dlaczego opóźnił zaciągnięcie pożyczki 
skoro już 20 . lutego wiedział o jej sanKcjonowaniu, i 
diaezego zapomogi giodowe daw ał aop ie 'o  w lipcu?

Posiedzenie odroczono do godz, 6. wieczorem.

T e l e i j r f t n r y  ih z ie M i i ik u  F o l i i k i e g o .
j & o l o n j a  9. stycznia. W przeddzień wy­

borów d i pii-la uetu niemieckiego ogłasza dzi- 
S'ejsze KPniscli'1 Ztg. w tłumaczeniu niemieckiem 
pod tytułem „Pr.xmn.te cadacnreu (przy trupie) 
konstytucję pno^zkn z dnia 28. maja 1873, któ­
rej Istnienia zaprzeczano, a która zaczynając się 
od słów: „Aptfskihcae sedis- mtmwst zmienia w 
zupełności d dychczasowe prawo, przestrzegane 
przy wyborze papieża. (0 konstytucji tej napisa­
no wiele z. r. podczas pogłosek o blizkiem zgo­
nie papieża. Organa jezuickie mocno zaprzecza­
ły jej istnienia. Wykrycie przedwczesne tajemnicy 
posłuży zapewne do poruszenia na nowo kwe- 
stji papiezkiąj ; Red.)

P & ł  y i  9. stycznia. Przy wczorajszych ob­
łóczynach kardynalskich przez prezydenta repu­
bliki, kardynał Chig' nadmienił, że papież mia­
nując go kardynałem chciał jeszcze bardziej 
ścieśnić węzły łączące Francję ze stolicą apo­
stolską. Kardynał Regnier przyrzekł pomoc swo- 
ią ku przywróceniu ładu moralnego bez wykra­
czania z obrębu czysto religijnej działalności. 
Kardynał Guibert porównał papieża z pierwszy­
mi papieżami, którzy umierali za sprawę bożą. 
Mac-Mahon podziękował papieżowi za zaszczyt 
wyrządzony duchowieństwu francuskiemu, kła­
dąc nacisk r a  to, że misję swoją reożo ono 
spełnić jedynie trzymając się zdała ud walk par­
tyjnych.

W e r s a l  9. stycznia. Zg’omadzenie pra 
wego centrum wysłało w skutek jednogłosem 
zapadłej uchwały oświadczenie do ks. Broglie z 
stanowozemi zapewnieniami, że usilnie popierać 
będzie gabinet i wspólnto naradzać się nad środ- 
kam’ za pomocą których da się osiągnąć zgodę 
w k ra ju ; w tym samym celu zwołane będzie na 
10. bm. biuro prawego klubu.

B ą f o r f n ę  10. stycznia Bilbao jest naj­
zupełniej blokowane; dowódca kar listów na cze­
le 25UOO ludzi i 8 dział stoi pomiędzy Santona 
a Oastrejana; jenerał Moriones otrzymał posiłki 
w artylerj., bitwa nieukniona.

Telegrafow ane korna w i e d e ń i k l o .
^ Tie « t e f t ,  d. 9. stycznia, 2 god* 20 min.
JednjBt” dług państwowy w banknot**). 69 «łr. 55 e t .; 

siebrze 74'70; Losy potyciKi z 1860 r. i.05-75- Akcje banko 
wio&ańskiego 1027-— ; Akcje banan iiredytowepo 240-— ; Londyn 
113-10; Srehro 106-10; Na; oleendor 9 02

Akcje hanki fran j-anstr. 46-—; węgierskie akcje kredrtewe 
134-—; akcje hankn anpI.-aaBtt. 146—: B snkn Ł> ą«k. 126-—j 
kolei Karo'a-Lndwika 2 3 0 —; kolei siedmiogrodi. —’— ; kolei 
połni1 n 166-75, kolei alfSldstńej 148-— ; kolei E ltU e.y 222 50 
kol*>i Ił. ow“Lo -czermow. ]41 50, kolei wjg. półn,-w»chod. 198-—; 
Vereinshank 19-— ; kclei Rudolfa 1 5 8 —; ko’.ei » ęg wscliodnie 
49-75; galicyjskie ohhgi '« i-idemmeacyjne '<6-75; iosy a roku 
186-4 137-—; akcie koiei Koszycko-Odarl erg 140 — ; Yerkchrs- 
boiil-Actien 119 50; Losy tnrrckic 49-75; akcje Wied. Banka 
budowniczego 68-25; kolej państw. 341-—; Wiener Bank Verein 
65-—; Wien ir Bauuereir 3^-50; Hypoth.- Lenteibrnk 2 3 —; 
Rosyjskie Bank loty 1 -55. U sp.: stałe.

jB e r l łw , Mosk. noty b«ak. 913/a; aust. akcje kredy. .  1418',! 
lombard, 97; ai.cje gfiicyjskie 102; kolei państwowej 201 /t; 
kole rnmuóskinj 35’,4 ; anstr. noty hankowe 8Se/It Losy a rok" 
1864 — . —  Usposobienie: stałe.

T  a r y i .  Renta —•—; Lombard , —•— TTsn ;

irrzvjechii!i do Lwowa od 9. do 10. stycznia.
H o t e i  E u r o p e j s k i .  T. br. Eichler z Moskwy, A. Bo- 

cheńhki z Ottyuiowic.
H o t e l  K r p k o w s k i .  A. Rymaszewski z Nowego Sącza, 

J. WładomjTslu t  Markowie.___________________________________

najfiętsz^i i najWdzlej ialendariei
n a  r o k  1 8 7 4  i , : s t

K ałam i s »r  lA d s im  g o l s k l e i
wraz z kalendarzem ChochilKa

o z d o b .o n y  13 h n u i o r y s ty c z b e m f  U b s t r a c j a m i
Ozęść literacka, prócz rocznika C h o c h l i k a  

składa się z trzech powieści humorystycznych, 
między którenr ziią.duje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polskie S*cześtie.“ Cały kalendarz obej­
muje 19 arkuszy ścisłego drunu

Cena egzemplarza tylko S O  centów.
B iorący tuzinam i otrzynoiiią stosonny r a b a t .

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją  : II i - n k a r n i l  1 A u n a l »
n i a t r a c j c  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o  “  tudzież 
księgarn ia  O n b r y u o w i c z a  i  S c h m i d t a  weLwowie.
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Z a k ła d a  k re d y to w e g o  
\ k c ) e  b a n k u  a n g lo - a u s tr .  ,

•  a anffi.-węg. „
» Z a k ła d u  k r  ody  t. w ę g . .
a b a n k .  f ra n k o -a i  a tr .
■ , w^glarsk
•  » k r a j e w e r ■* ro lfs

w e

*94 — *7 SO 10*4 ftg
187

IZ76
165 6C

98 — 
34 — 
81 50 
3* —
a s 50 
23 -  
*0  —  
23 — 
14 — 
13 -

T23 -  
*100 

341 -  
323 —
151 Ml 
IfiS 60 
230 -  
148 — 
119 75

10T 50 
l*» -
148 -  
1S9 -
142 -  
2 >3 50
5*1 — 

197 —

aia 50
1084

239 75
143 50 
39 -131 -  
48 50 
41 -

płaoą
*88  —  

9 7  —
104 75 
136 —

77 25

105 Z

w 6081 50
*4 50

i& n  
88 — 
13 —  
1* *6

521 — 
*•95 

340 5* 
2 2 2  -

150 50 
166 — 
829 — 
1 4 ’ 50 
119 85

106 50 
158 SO 
147 — 
138 — 
Ul — 
2)3 — 

48 50 
196 —

21* 50 
101* 

*39 25 
143 — 
38 — 

131 — 
48 — 
50 -

A k c je  w ie d e ń sk ie  d o  o h r .p f o f .  
M gaU c. h ip o te c z n e g o  * 
v a a t t r .  iw tą z k o w .  ,  ,
s  d la  o b ro ń  o r ó ln e j *  
g  a n s t r .  o g ó l. b a n k a

Oftllrl pierw»Wifc»i>*^
K o M  n a d d o f e a t r u i i i k i e j  * .

g eev . B l tb le ty  5 pro* w  
100 z ł r .  kr m . .  • »

.  (B rn ie . 186») „  a
w » ą d .  B t. 500 f r .
a  a Bmlfc. 1867 f r .
•  p o łu d a .  S t. 500 f r .  .  •
h B o n y  1870-1874 6 p ro . .
» pil. O. r. 100 złr. m. k.
■ n n o i a  100 a łr .  W. a.
•  2  * w  - r * ^ v r c .  w a .• Wchód. M.-k. u  10O |h(

w  e r e b r ie
K A  g a l i .  Ł  „ s o o \ ł r  

(w  .r .Ł T  .  g Bl*  ,  8 p ro . «  JVKKol. raUo. X. I.. Lło^, u
■ *wow ««■>. .o MO h. (W nrehrs* 5 prc. aa ujm

n a d d n ie s tra a & a k ie l  . 
m ł t tp k e w s k ie j  *
g tiodmiegrod, itr. WO w. a.
9 k*. R u d o lfa  po  300 ah-.

(w  s r e b r z e  5 p rc .  z» 100) 
# p ó łn o o .-e z a tk . p o  300 a h \  

(w  s re b rz e  5 p rc .  z a  100) 
T o w . p r a g .  pr/.emytL tel„  po

300 a ł r .............................................
W a l u t y .  Cles a ra  k i ej k o r o n y  . 
D n k a t  n a  w a g ę  . . . .  

„ o b rą c z k o w y  .  .
K a p o le o n d o r  . . . .  
g u w e re n y  a n  r i J a k ie  t 
Im p e r ja ł  m o ak iew « k i 
S re b ro  • • .
H r -bro. k u p o n y  .

‘T a l a r 4- • w r a k o w a  
î Traeustfce ba;tk% er« . .

84 50

18 50 
118 -
56 —

35 -
9 b  75
94 —

131 75
111 90

92 — 
81 — 

105 80

95 50

TT 50 
91 75

105 50 
99 50

75 —

84 50 

93 T5

88 50

5 39

9 i * 
11 40

1C6 40
116 75

płacą
93 50 

1S —
m  50

55 —

33 —

*5 25 
95 50

130 85
131 25 
111 H 0

91 — 
87 -

104 50

95 —

79 — 
*8 50

105 —
99 —

74 23

84 — 

98 5*1 

98 50

87 50 

5 38

9 Ot 
11 30

1C6 25
!«■* 25

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i  siły bez ekargtw i kosztów

z  L  o  u  d  y  ”  ”1 1  u . .

i 1
i
i

• * a  > Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Bevalesciere du B arryu, która bez medycyny i kosztów nanwa cier­
pienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony Aluzowej, pęcherza, nerek i org-anów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty^
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegnnki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas eiązy — nakoniec diabetea, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczenia chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

C e r t y f i k a t  Nr# 7 3 # 9 2 8 #  W a l d e g g ,  3. kwietnia 1872.
• y za pańską „Revalescićre,u gdyż |a50-lotni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk i nóg po dwnle-

tmem ciągłem jej używaniu prawie wyleczony zostałem i znowu jak za dobrych czasów, zajęciom moim oddawać tsię mogę. Za to do- 
hrodziejstwo przyjm pan najserdeczniejszą moją wdzięczność Br. S igm a .

C e r t y f l u a l  N r . 7 8 .2 6 8 ,  T r a p a u i ,  S y c y lia ,  13. kwietnia 1870.
Aon; moj„, ifiara nerwowych i żółciowych cierpień, przy strasznij opnehlinie całego ciała, palpitacji serca, bezsenności

najwyższym stopniu l.ipnchoudrji, przez medyksw zs niewyleczona uznara, zbawienie swoje znalazła używając „Revaleseiere du
Barry" i dzisiaj mimo 49 lat v.ieku, udział w tańcu brać może. Zawiadamiam rana o tem iv sprawie wszystkich podobnych chorób 
j aby Ci wdzięczność moją wyrazić. A t a n a s i o  E e - b e r a .

691/.

„ReTalet.cićre di BarrvŁ pożywniejsza jest od nręsa i oprócz tępo oszczędza więcej niż 50 razy gwoją ceną na l®ka*i aiach 
Cena w puszkach blaszanych aa pól funta 1 złr. 50 -nt. za funt 2 złr. 50 ent' 2 funty 4 złr 50 cnt., 5 tuntón 10 ałr . 

12 funtów 20 złr., 24 ;unty 36 złr. — Bigakokty w puszirach po 2 złr 50 cnt, i po 4 złr. 50 cnt. Czenoiada w proszku la t w - a 
Miczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cni,., na 2* filiżanek 2 złr. 50 mt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
na 2o8 filiżanek 2U złr., na 576 filiżanek ł<6 złr. G . ó w n y  s k ł a d  w W i s d n m  h fcarry du Barrj  & C. up. Wal l  f i s  c Lgs  s s e 6, 
iako tef wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyia leż „ R ev a le sc i ere "  swoją za pwekaz.m  
lub pobraniem pocztowem.

A ) e n c J e :  w BIAŁEJ: n apteuart  Alojzego Reicberta .  Eryka Kelera apt. pod Lviem; w  B O C H N I :  u I. E. Bulsiew; « *  ; 
ul 1 u  u ’ ®riiuspanna; w CZERNIOWCACH. u  AlU, b . k. a ~ *  o b w i  d. Laona Hcklowic-cu l ’ r  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w  apteca 

poa Gwiazdą i  Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI-, u J. Sióoro -ic ii ; w- LWOWIŁ: r  P io t r *  I C l o l a s  ;,a*...tekarza, I-eopoluu Łoi 
foudera, Zygmnntf Bu kera, wptekana, F. W. Królikowskiego, Jakóha Be era. Karola Schubutiia i Jul uszu Reissa; w PESZCIE. A 
Józefa t .  TSrttk, aptekar z ; z P K a D Z E : n Jóaefa Fttrsta w PRZEMYŚLU: n Edwarda Maohalskieg- ; » RZESi.OV HE: o J

j Schiuttera & Comp. w STANISŁAWOWIE: u Ferd uanda Stecheraj; w TARhOPOLJ: n A. Morawelzi. i J’r A. Buehelta apteka 
obwodowa; w TARNOWIE: u * Tenciyna, aptokaraa pod Aniołem i W. T. A. WielogArakiege-



DZIENNIE. POESn.

M a
N o w o  llł'Z ({ (lzO U T  ł in iM lo l

KAMILA STRZYŻO WSKIŁGO
Znakon: i te  P H A G N K I F  K I J K A  W I O Z K I ,
gś.l lil.tl !*> I .-.,'ir!ls i’0 ( |; .( it ,e  lu H lH .rU i I .a  UfHt t t -

t t i a  n i e f p i l ^ k t e j .  
liritwailiś. UolillerzyitJ, MTailMzetj damskie i im%kie 

Chustki, Karmnik: i t. d.

i o i e c a t

K w i a t y  francuskie, W a c h l a r z e  kałowe, G o r s e t y  paryskie,
W s tą ż k i .  A k a n n i l i k i ,  G ip iu r y ,  B lo n d y n y .  G a z y .
K i , | > y ,  i l u z j e  ł,r-ukst-lakie, f i v p e  d e  ik j i, T a r l i i l a u y .

u e  L u  o n  t e ,  u tU  a  H a l i c k a  l i r .  L ,  O r g a n t y i i y  we wszystko Ii kolorach

L J i ż n t e i j e  w  n ą j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

T u d z i e ż  w i e l k i e  w y t w o r y  t o a l e t o w e  z  n a j p i e r w s z y e h  s k ł a d ó w  L o u . y n u  i  P a r y ż u

zamówienia wypełniają się spiesznie■e
i  >  r i y .

akuratnie. 1075 4—?

O s t r z e ż e n i e .
I won hrabia Załuski znajduje się 

w {.osiadaniu trzech sądownie wy­
powiedzianych pełnomocnictw. — 
Ktoby zatem z nim w jaki interes, 
w mojein lub małoletniej Róży hr. 
Żeleńskiej imieniu wszedł, na nieo- 
chvl>na stratę, za którą nie od-v  V i, fc

powiadam, narażonym będzie. 
Kraków 7. stycznia 1874.

m o  i - i  i  Załuskich nr. fcletska.

Potzebny jest fachowy dc 
eksploatacji nafty.

Zgłosić się do biura adwokata 
Dr. Krattera u e Lwowie przed 
30. b. ni. no;* i—3

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y

w  y  L  r  k
ogfuluie ulubione, kompor.yejt

WOJCIECHA JAWORSKIEGO
n a  f o r t e p ł u u ,

•ą tlo ipr*edaniA po cenie 70 cut. we wssyitkb kj 
kiiegarniacb we Lwowie, Kneszowie, Tarnowie 

i Krakowie. 1113 l;—3

* I k o n o maosają dłuższy czai pr zy p o e z t t t c l i  
w i ę k s z y c h ,  poszukuje od 5. lutego umie­
szczenia. Zgb szeniu pod literą M . K .  po*U . , . .
restante D f « l i » b ] ( i ,  T10B 1—3 l»t 2 7  taoretyczsie i praktycznie uzilol-

■ioay do prowadzenia obazeruiejuzog-o
Do 1. 1443 73. 1M1 1 - 1

Ogłoszenie.
Administracja fundacji hr. Stani­

sława Skarbka, wydzierżaw u  wa- 
pniarkę w Stulsku.

Jako cenę wywołania postanawia 
się kwota rocznego czynszu 60 złr 
w. a., jako wadjum zaś, maja chę­
tni dzierżawienia złożyć kwotę 15°i0 
oil ofiarowanej sumy.

Oferty pisemne mają być podane 
do Administracji centralnej fundacji 
St hr. Skarbka we Lwowie najda­
lej* do 25. stycznia 1874.

Takowe mają być przez oferenta 
w łasno -ecznie podpisane, należycie 
o p ieczę to w  ane, ostemplowana i win­
ne z a w ie ra ć  w sobie oświ łdezenie, 
iż warunki licytacji są oferentowi 
dokładnie wiadome i że się tako­
wym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć mo- 
j,na w kaneelarji Administracji fun­
dacji S t. h r .  Skarbka we Lwowie, 
jak o  też w Zarządzie dóbr w Dro* 
h o w y ż u  poczta Mikołajów.

f
{landlel galanteryjny

W ładysława Boczkowskiego
w e I.W O W 1I3, p r z y  p ła c o  *w, I> u c lm

jako też obficie zaopatrzony S >1 1 )  wszelkich wyrobów
»  ** M*_ A  ** A ^  *  l i  *■ ■ -  «*• R» :■* x »  9

porcelany, szkła, naczynia kamiennego,
które w wielkim i naigustowniejszytn wyborco, po ceiiHcli bfl,r<lzo n i s k i c h  

jiłibyń można, poleca ttfcauuwuoj Publ!c/.mi«ci także
6 w t e * o  n a  P O R Ę  Z I M O W Ą  n t i  d e s z ł e

kaftaniki męskie î  damskie, spodnie wełniane, skarpetki, fTiU.-ttki jedwabne, 
półjedwabue i wełniane (Ca« he-nea), tudzież wielki wybór krawatek damskich 
i męskich, rękawiczek glajisowauych t jolonkowyeh i sukiennych, parasoli od 
alr. 2’80 do złr. 7; orae P ł i r f t l in e r j^  angielskie, francuskie, frank fu rts kie 
i wiedeńskie, w najnowszych i bardao trwałych aapasach, i przyrody do fitrlui- 

/ wania włosów w wytwornym gatunku.
MM.  n a  w a g ę  w ie ile fl» l^ ^

od głównego lineranta dworu cesarski go , w oryginalnych pakietach szczelnie
zamkniętych, po etr. 3, 4, fi i fi „a jeden funt. 10591

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się n a t y r u mi a s t. 5—G|

W ył»*t‘J ni uki

T A l t € 6 «  i  O I M M S T M I
| udzielam po domach i pensjonatach i przyjmuję codziennie do nauki we wfasnem mie-J 

tzjai. u we Lwów,® w Rynku pod I. 12 w domu p. Fiacuera na X piętrze.

«  J *  Ł  C l  I V !  A
j umyślnie na ten cel i  komfortom urządzonym, odbywają się wieczorki towarzyskie j 

w niedzielę, wtorek, czwartek i sobotę każdego tygodnia od godziny 8 wieczorem. 
Damy tańczące mają w ejście bezpłatne lecz zechcą się pierwej osobiście zapisać i 

| w listę przyjęcia. U l i  j —2 |
tCiawerif Hudkotcskl.

mm
posp jdara tw a. pobiadająej za la t 9 
św iadectw a chh > t e  z postępowego £•»- 
.po<l-ii stwa, obeznany z wszelkieiu, ir.a- 
cLinaiiii roinieaemi i drenowaniem . po- 
„auLuje posady a a  ogdynarję za stożo- 
w uaju w ynagrodzeniem  w k ra ju  lub za- 
- zuicą, k tó rą  zaraz objąć może.

W iaJom ośó udzieli IJiuro stręczeń 
J . M ołpdeckieg’o przy ulicy Sykstu- 
skiej Ar. 4 i Karolu L udw ika Ńr. II 
w u Lw ow ie. 1107 1—3

B
"witiy os 10 dni

Smalec do pąc/ibdw

O b w i e s z c z e n i e .

Rachunki z obrotu funduszów 
powiatowych w roku 1&73 i bu­
dżet powiatowy na rok 1874 wy­
łożone zostają w kaDcelarji Wy­
działu powiatowego db przejrzen-a 
podczas godzin urzędowych w 
przeciągu następujących d m ter-
liastu. 1088 3—3

Z  W ydziału powiatowego. 
d. 2. stycznia 1874.Rohatyn

I f e n t y s t a - l l l u g i s t e r
a ! W i t H l n i n

M. GRUNZEID
u l l n a  H n l l d t c n  p u ( |  l. | ; k  

utpnti W haudlll MkUKOWikieg .̂ 
W p r a w ia  r ę u j  p« 2 i 3 *łr. S z c z ę k i  

‘40  do 60 itr. u» sposófi aiueryk»ń«k». I 
I l k l  s ę b ż w  ' hylu szybko r.ą pomocą 1 

irodkńw nihąZwrduych, jakoiel plomhi.j' »ku-i 
tecud* i pUd gwarKućją. K>il a - y

i użytku domowego 
Marmolsda włolkr 
Sfoni nu graba 
Karąfjofj in iein

1 ft. 44 ct.
1 ,  4.1 .
1 , 44 „

od ct. 90 do 120
poleca

Karol JKUmowicz
1094. ulieR Watowa 1. In 2—2

Składy fortepianów 
l u d w i k a  b a r k a

we Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAD
w e  i . i r o t r i e  u l i c a  M L o p e r n ik a  I . 3 ,

poleca największy wybór

FORTEPIANÓW , PIA N IN  i F IS H iM C K U
z najlepszych fabryk wiedeńakich, drez‘ .&•*' h 
paryskich i berliusaich, mianowicie fortepiany!

n A a o n d o r f e r a  »d 600 do 1,XX) itr., 
w n £ . i a c £ a  o d  7 0 )  d o  9 0 C  d r  B  eok- 
S S ,  ,d  7)0 do 1000 itr ., k W H  PO 
650 itr., E l i r t o a r a  po 5 6 0 ztr., N rfc 'r<*JŚ' 
h n f e r a  od 480 do 650 ztr., M a r s c f l a U i ,  
F r l t z a ,  I I  .>1/ 1.1 i innych od 38o do óOO d r-> 
S te lta "  m e r a  po 360 »łr., F l a n i n s  p a  - 
l ig  i n d r o w e  od 360 do 600 ztr. Ograno 
iustrum nta znacan.e taniej. 10d9

Gwarancja na lat I®. ‘
S T u d z i e ż  K y p o ^ y c z a l n l a

2—?

Dtfch isapstriosy, gt w 1.1, lit
r . i g e g w g g ,

•kład zegarków
M . H F .R Z A

m lejak leK ^  a e g a r m U tra a  w  W ł«* in la  , 
N r . X. (A aM M oaeitc*«* * dM KW«tllkuffMj

p n e i t k a w M i  w i e l k i  w y b ó r  w a a e l k i t  b  , fjtbrzf
■rsgkTzwzzyck zhuarków t  cateraem ą

< W lt  a  ,  w h d t u g  c a n m k d .  

Niznregnlowaue zegarki o  St ztr. na s z t u c e  
taniej.

8«B«wakJa zeaarki klasiankawe
u U j d o s k o n a l s z e j  jakości, c e ć ł io W A Ł z  w  c .  k .  
u r i ę d z i c  c j  m e i u i r z y m .
Srfyferaa i f l g a r k l  oyUudrowe z 4 r u b in a m i  . 10— 13 z łr .  

dtto 79 złotą obwód-
” k ą  d o  © d ik n k iw a a J a  . . .  14— 16

da,ma k le  a*fg»rki . . . .  14— 9cylindry z podwójna kopert* . . Ik— 18
" n t  krzyRyftałowem ląkłcm . 14— 17
"  a u k r y  n a  14 r a b in a c k  , i a — i ^
* piaknJ4*J*a« m  i r e b r n ą  k o p w tą  .

i  p «  iw >ju» k o p e r t ,  . . i s ^ s s
l ę k a U j s m  . , .

t snfielshi® snzrj ze a,kiom krzy. 1
i s _ 8isakry woj.kon. z je.lwij].  lo. ,

pertą ■ » . m k*
r e w r  stosry s s k r ą c s i s e s  alą u . z k l .m  M  i e

dtte s .oilw ids kopsitą . »s _io
dtto zlz woj.t » .  ją. 4.

« 0 t l  d k ru s k ie  z e * s - k l  - »  l * u h la s c b  . ł ł  s o  
d t t e  M s l l d e s k .  ,*  V
I t t s  e s  i t o t y i r  c y f . r b . s t  m  . . j s — o
i t t s  e s . ,  o w s n s  r, H y s m s n ts m l  . s s - ą ą

d t t e  s  p i d w o jn ą  k o p e r t ą  p i— |<
dtte ewsliewsks t  dy»i '-nt»ml . —U

* sskry »• 1» -ibiBsch . . . .  SS—<4
'  * d t to  p i ę k n i e j s i e .................................... 4 —ou

’ dtto • p e d w ó j s ą  k o p s r >  . . sł—6'
" d o ik o n i t l .z  1 Ir. 06 , 7c Ad, 90 , i s — .so
* d t  W  t r k t - m  k r i y . z n / n w « n  . 4!i— 71
* d s m . l  ' i  I M t k r y ............................................40— ts

dM o r « a a k łe m  k r / y a / t a ł .  45—t'̂ )
d t to  * podwójut k o p e r ta  . t>

* r e m o n to a r y  . , , »łr, 7 r W, 9B-10C
d t to  a p o d w ó jn ą  k o p e r t ą  a łr ,

* 90 , U 0 , 110  , . . . .
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B s M U  * z e z e r e ra  7 z ł
u n  4 - 1 1 .1  •  l e g s r e m  p rz y  o b u d z e n iu  św ie żę  z s p s l a

J*r- .  itr,
b n a i l k l  W.ikpIsoskAntwa z p r z y z ^ d n . .  do  j t r z s l u  

i> ir o .o w e z i t ,  Z » r» z e w  .w le e ę  z s p s l s ją c o  (4 z łr .  
m m -  P M , A "  BmlziM ą  p eknych t.rą*o- 

s j r l  f  ai is » k , ssk rJ, IS, 14 ztr.
Zegarki w*hadfb«f włi an » wyrobg 

. z dwUet lą at/tri  jją.
C o d z ie n n ie  l u k r e o a ją o e  i i ę  I3 t 1A »ł.
C o  ■ d a ł  n a k r ę c a ją c e  a łę  1.7 , 18, 19, 20, *8 , 28, 84, S6 z ł. 
W y b ija ją e e  f o d z in y  i p ó łg o d iin y  3 i ,  35, 38 zł. 
W y b i ja ją c e  g o d z in y  ł k w a d r a n tc  50, 55 , 60, 65 z ł.  
U ie a ię c z n e  r e g u la to r y  30, SS, 35, 40 z ł.
U p a k o w a n ie  z e g a ra  w a h a d ło w e g o  z ł. 1-50— 2.

m m  S e p a r a c j e  n a j i t a r a n n i e j  u ik u te c z n ia j ą  e l ę ; z*- 
m ó w ie rn a  z a m le jic o w e  po  p o p rz e d n ie m  p rz e e ła n iu  n a -  
ie iy to ś c i^ ła b  p o c z to w eg o  p r z e k a z u ,  a a ła tw ia ja  »ię p u n -  
k tu a ln le ;  n ie d o g o d n e  p rz e d m io ty  w y m ie n ia ją  #lę. r r z y j -  

j l ą  a ią  ró w n i  e t  z e g a r k i  n a  z a m la u ą .

Tl 3  Zaakaw ego u v  ig lę d n le n la  t

r  d  i i g l e  przerobione . roarzerzone 
wydanie mego „PbrtlJnlLlI l e l t ł f r -  
iklps o w choronae li wen«»-Y- 
crnjph , poili n&juow»zy«ńt 
buduik i di ś« 1 id .̂ąń,; moilyoy* 
uj, 4 prąy^aiklea o tpmajwal*
C lc “  wysaio właśnie i kontuje 1 /)(- 4 0  ct.

M oto da racjoualua, pewna; griińto.cr.o 
wylocsenie nawet' zgistarsalyeh i mniedoa- 
nyeh wypadków, bei pozostawienia śladów 
we krwi; oraa sknto, zna rada w r— k h
niemocy. . 1010 2—?

Vl eeltt aachowania ścialej dyłkreeji, po­
daję na tyoketiis inny adve«, pod którym > - 
miejscowi pacjenci popr**rgyt*wiu F  rtuinika 
se mną kurnspondować mogą. Mcóykameriti, 
na żądanie »  pohrauiwn pocmowem.

M ed. D r . K a r c z
we I i W O R l E

od 15 lat lekairs spenjala^ dla choróU we-
nerycsńych i akórąycb. ‘Irdjrnoy. C(xl*(«uiń- 

i  )*- lO  i' «d A —4  goiLtiuy prsy ulicy 
WltpkOłTUJ pod l. S  dom Kulika.

p f  "Pylko radykalna kuracja chorób 
taje nńiiŁĄch zaucr.piecza od wielu eiężk.. h 
słabości iia priyA/.,ośś. Takowa zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

J a n  K a r p ie l
lekary praict. Medec., Chirurg i Akusicr.

Specjalls*a chorób tajemniczych.
Mieszkający prsy ulicy, Kopernika (dawniej 
tiz-roki j) 1. i'j. — (iouii ia ordynaeyjna od 

10 do 12 przed, od 2 do 5 po południu. 
I m p o t e n c j e  (osłabienie sity tncino- 

»( i), S t H e ś I i r ą ,  P o l l a ę j c  tudzież rr 
ny, w rzody, |dawy, słal.ości skórne wszel- 1 
klemo rod/aj" lei zę gruntownie pod gwa- 
ępneją 0 ‘owo powstałe i przeciągu 48 go- , 
dżin), be'/ przerwy Katrudnicnia i {iod uaj- I 
ściślejszą dyskrecją. 1W)8 9 — luj

Na Lonorowane listy odpowiadam bca- 
swłocznie i siuię medykamentam;.

I s .  u p r z y n \  y a ^ i r .

a k c y j n e g o  B a n k a  H i p o i e c z a e g o
kupuje i cprzedaje

w s z y a t k l e  e ł e k t a  I m o n e t y  
pod warunkami najprzystępniejszymi.

1002 3—?

; T y U  C M l i i H i l p  S  i T ,  M M K f f i W t m  we Lwowie, R yw l 42.!
1071 2-?

w tlohrooi,
„ S u e z - O d f j f e s ę '  ^ b i  ii k  u i z a p a c h u

sprowadzano niezrównane

H  J E  U  R  A  rA ?  W
o l i i ń . n U i e  za funt w a j wiedeńskiej po złr 4-60, 3-80 i 3-40;

ana H E K P ś s T Y  f U l ^ i o l i l l i i o  po /.Ir. 2 80 i wysiewki po a.r l*t!0.

l

F.W. K rólikow ski'!:i -

w e  L W O W I E
otrzymał * uaj w 'ększego magazynu

i  -4Z as l  *
z  u  

ta 
9„Braci Popaw w Moskwie-* J

HERBATĘ na skład, “I

m a  s t o
i t r a a c n

‘JiTiyeh
fe>8 *I—1J

Na wiedeńskiej wystawie światowej, sa trwał, toutrukcję i piękne 
wykonani* odsti* sono te wyroby

m e d a l e m  p o s t ę p u .

C en. I r ó L $ n p r z j w i l . 1040 6—6

Fabryka Lamp naftowych
B r a c i  B R lJ N N B R

ą i-  W l c d l l i u  ,

poleca swój wcaUiern nowe b.rdzo gustowne 
wzory obficie zaopatrzony

« » i epo *naj t l * 7*v?h¥*a* ̂ cn yeh M n .leh  5 k hnr -
r  tern, jakoteł pojedyner

we Lw ow ie przy uliey K opernika
J to c l  k l « * r u 4 r n l e t - w e t i f

p. ED W A R D A  GEBH ARDTA.

i poleca
1. gatuuek funt 4  »łr. — et
»■ dtto ,  a  ,  o o . ,
a. dtto , s „  7  ,

łówuiei 1078 2—12

a Magazynu C TRAUty Wiedniu
SausińsWi familijna . . . funt 4  słr.   ct.
K a i s o w .....................  w.......................... s •» s .— .
Souchong w skrsyneeskach

oryginalnych . . . . . .  S  .  ^
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną

Souchong czerwone pndołko funt £  złr.   ct
Congo, niebieskie pudełko „ 3  _____
Proch z herbaty . . . .  ,  1  .  g Q
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Z akład  budow y wodnych paro­
w ych młynów, tartaków I go­
rzelni z najnowszcni! pateutowa- 
neuii pisjrkąiiaui : kOŚCiarni, ole-

poleca niuiojszeiu oprócz znanych 
dotąd m achin i nereędei nOWB, na 
wszystkich w ystaw ach uznane za 
najlepsza, a k tó re  tak  w łasnego 
ja k  i n najpierw A z/ćh zagran i­
cznych fabryk ma zawsze Iih 

s k l b d  i l e ,  jako  to : 
M łocarnte szty ftow e, z w ysta­

wy w iedeńskiej ręczne i kierato­
we, stało i przew&ine, dla m rie :- 
szych i większych frospoaarstw,

jarnl, p-zyrzadaw wietrznlczych 
I idastylarnl nafty, fabryka ma­
chin t kotłów parowych, ora* 
wielkich narzędzi rolniczych

hurtownik! uniwersalne a w y­
stawy wiedeńskiej ręczne, które 
wydziclajn ze zboża p iasek, ka­
myki, kąkol i wyki, w ogóle 
wszyatkie obce ciała.

Muchiny do czyszczenia zboża,
Puhłmana, patentowane dia m>-
nów i w iększych gospodarstw. 
Ziarne przez tarcie czyszczą się 
w nich z wszelkiej śniedzi i t. p.

Jedna p~eewozow» m aszyna 
może służyć kilku sąsiadom.po cenach od ISO x łr.

Machiny do sortowania i czyszczenia zboio: „Ecllpny,“ które oziałąjr aa pomocą wialni,I trzęsienia
i sianiu, inułe i wielkie, z sitam i i na drobne nasiona, kom binow ane z eL w ato r.m  r "SP- "R rtoflarkl
nowe z w ystaw y wiedeńskiej, na dwa konie, skuteczne i w ciężkiej aienn. SlkawK l rom py  ao w aielkiego 
uży tku  w gpspodam w ie i przeciw  pożarom.

Ż M W I A B K I  ł  H O S I A B K J  S a m u e l s o n a

n a j l e p s z e  a  n a j t a ń s z e . ,  „ R O Y A L ^  , 7 H o w o p c i i r & w n e . u
W  r. 187S w .Afiej Galicji docrurcżyłem tych ^ j^ .^ b n ie j s z e

dla  nich świadectwa, k tóre  każdą interesow any y n’J1 P A  in iw bu.to  i 7  one w tym że roku 27 
pierw szych nagród. K u. moje żąd#nii V ^ itnuelsoL « P  i  . ę dodając p r z ;  r * ą d  d a  p » e -
l o i e n i a  j e j  w  p o l e  b a  jej m  w ł» % m , p r^yc*em ty Iko 3 stopy szerokości zajm uje.

Z powoda tego znakomitec/li ulepiżelU-k, oraz w s u y< y  tego aijo  stanęła  na ten rok cena

za I „R0YAL“ z pr.^4fząden do transportu loco Kraków złr. w. a.
Kosiarka tamuelscna Icco Krakew z>r. w. a. !SfcT5.

Z a m ó w i e n i a  zapewnić nateży zjłia tk iem  ^  ceny. Zam aw łający w term inie aż do o t a t i t i e i r o  l u t e g o  
1874 r., o trzym ają takov ą p e  t e j  J  , k ł -i , l * J  S t łu  j i  k o l e j o w e j  w Galicji. W aru n k i
i term in powyższy je s t n ieodw ołalny. i i os arczam i f  h m u f i i o n  żniw iaraę W ooda i w szel­
k ie  inne. K r e d y t u  u d * h e la u h  z a  o s o b n ą  u m o w ą ,  o r a *  z a  p o f i r - d u i t u i e i n  k p d l k i  k o >
m i k o w e j  l w o w s k i e j -  _______   10d3 2_ 6

O J > A V f  C I S * i « ? ! » « 3 ł K i
P r i l t e r r ł t r a s s c  6 6 ,  wyroby zatem nasse o  trzy,

mywać' mołua tyito prses powyi...'firnię r ~7 riurwuso o i u - e n ^ - . , , ■■‘“;j« .io  wyrohow z pianki, sztucznej pia< k. i bursztynu
Foir-kawazy prawo wyląesn«i surzedały wyrobów fab-yki najkompeteotuieiezej w ustro-Węgr/eon, nie maaz potrzeoy daleiepo jej wychwalania, ponlewai pom zs- 

chnio ucina dobro4 wyrobów tej fabryki i H a n i o ś ć  sbytecznem czyni w.selkir reklamę.  ̂ ^

C e n n i k a  aawi  e j r a j ą c e g o  lOCO w z o r ó w .W y c i ą g  z

John Bnll, fajka i cybuch w jednej astuce 
z pianki i bursztynu w pudełka . . . .  

Joha Buli, fajka s mśbionemi fibrami
w pud   .......................................... .....

John Buli, faika bez bursztynu w pudełku 
John Bnll, fajka wielka najpięki.iejesa . . .
Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
Węgierska fsjka z trzcinowym cybuchem i 

bursztynem ...........................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona
Niemiecka fajka w pięknem okuciu z chiń­

skiego srebra ...................... ...........................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pndełku
Antyczna fajka, mazsif z plastyczną rzeźbą -
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . . .
Turecki* piękne fajki z bronzową pokrywką .
T uncza fajka z .'ybuchen bursz ynowym . »
Kajza kawiarniana nie okuta 
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemna i 

szozególuie I oiona przez dan-y p miewa* 
aym przoenodzi przez wodę, działa orr-iwia-
jącc i ehlórtiąeo sztuka.................................

Tawał zama wielki, i piękna . , . . ! . •
Cybuchy ■ b.trzrtynami po . . .
Cys-arniezki przeszło »to fasonów, prozte, wy­

gięte, ■ koronami, męakiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, todzie* fan- 
;azęyor»e, s s tu k a ..............................................

i itr:
2

1 a
1 1

6
1

2
1

2
5

i 21
2
f>

j 1

i 26
W 9 ,5 i

| 1

P S e r w B / e

fabryczne Stowarzyszenie
w y r o  h i t

p  i  a  n  l t  i ,
sztucznej pianki
b u rsz ty n u .
WyiRCiny skład dla

AUJ8TK0-WEGIER:

Tnkiei same piękuięjsź? • • ■ • •
Takież najlepszego gatonzn i nojwifasz. . ,
Japońskie cygaruiczk* prawdziwe z bursztynu

i mozaikową robotą ...........................   . ,
Bursztynowa cygarnica w pudełku . . . .  
Tftkai samu. Ayielka
G arn itu r bursztynowy dc aygar i do c- garet 

w pudełku . . .
Garnitur zawierający cygarniczki do i j g t r ,  

cygaret i wtrgiuij, w pudełku skórzauem . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki w pudełku..........................................
Garnitur: fajka, cygaruica. jedwabny kapszuk

w skórzauem p u d e łk u .....................................
Garnitur: turecka fajka z rozgadanym cybu­

chem i bursztynowym mundcztukiem, cy- 
parnica i jedwabny kapszuk na tytoń w
pudełku  ..................... .....  ■ • •

Garnitur: fajka John bali, cygarnie." do cy­
gar i cygaret w ^órzanem pudełku . ,

Garnitur: fajka ze składanym cybuchem z* 
słoniowej kości i c.ygarnicą w skórzaneiu 
juchtowem pudełka '• • • .

Kompletny garnitur do palenia, -izładający się 
z fajki, cygarnicy “o cygar i papierosów, 
krzesiwa, kapszuk* -ta tytoń, lontu, maszyn­
ki do eygaret i z. d....................... .....

Do tego odpowiednia elegancka kasetka

złr.
2
5

5
1

5

Na iadanit będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do
K  C l i O U M - B A M  A l  ■ » *

W  W i e d n i u ,  P r » t e r s t r a s » e ,  N r .  6 6 .
p p  S p r z e d u s  e n  grtąA 1 e n  d e i a l l .  — Zlecenia wykonują się za pobraniem poc.ztowem lub nadesłaniem gotówką.
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